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EUROPEJSKA POLITYKA FRANCJI

W szy stk ie  k o n ce p c je  z jed n o c ze n ia  E u ro p y , ja k ie  p o w s ta ły  w  o k res ie  m ię ­
d z y w o je n n y m  i po  I I  w o jn ie  św ia to w e j b y ły  bądź w y su w a n e  p rzez  F ra n c ję  
b ąd ź  n ie ro z łąc zn ie  z  F ra n c ją  zw iązane: z je j po ło żen iem  geograf’Cznym, p o te n ­
c ja łe m  g o sp o d a rczy m  i w o jsk o w y m , m ie jscem  za jm o w a n y m  w  p o lity ce  św ia ­
to w ej i  ro lą  k u ltu ra ln ą .  A k tu a ln ie , e u ro p e jsk a  p o lity k a  p ro w a d zo n a  p rzez  
V R e p u b lik ę , d z ia ła ln o ść  i  o soba je j p rzy w ó d cy , p re z y d e n ta  d e  G a u lle ’a , s ta ­
n o w ią  w a ż n y  sk ła d n ik  u k ła d u  s ił  m ię d zy n a ro d o w y c h . Z ty c h  pow odów  s ta n o ­
w isk o  za jm o w a n e  p rzez  F ra n c ję  w  sp ra w a c h  e u ro p e jsk ic h  z a s łu g u je  n a  o d ­
dzielne om ów ien ie .

Ś led ząc  d z ie je  i  te n d e n c je  f ra n c u sk ie j p o lity k i w obec E u ro p y , sp o strzeg am y  
duże p rz e m ia n y , ja k ie  n a s tę p o w a ły  w  te j d z ied z in ie  w  c iąg u  m in io n y ch  22 la t 
p o w o jen n y c h . P rz e m ia n y  te  za leża ły , ogó ln ie  b io rąc , od  dw óch  p o d sta w o w y c h  
czy n n ik ó w : od  e w o lu c ji w a ru n k ó w  w e w n ę trz n y c h  w  sam ej F ra n c j i  i  od  zm ian  
w  s y tu a c j i  m ię d zy n a ro d o w e j. N a w a ru n k i w e w n ę trz n e  sk ła d a ły  s ię  —  n a j ­
p ie rw  —  tru d n o śc i i  sp rzecznośc i IV  R ep u b lik i, n a s tę p n ie  —  w z ro s t s ił  i k o n ­
so lid a c ja  u s tr o ju  V  R e p u b lik i. Do n a jw a ż n ie jsz y c h  zm ian  w  sy tu a c ji m ięd zy ­
n a ro d o w e j n a le ż a ły  z p u n k tu  w id zen ia  F ra n c ji :  1) w z ro s t ro li  i e k s p a n s ja  U SA  
n a  k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im  i  w  św iecie , 2) w z ro s t  zn a cz en ia  ZSR R, p o w s ta n ie  
i k o n so lid a c ja  k ra jó w  so c ja lis ty c zn y c h  w  E u ro p ie , 3) ro zw ó j sy tu a c j i  w  N iem ­
czech. W y ra ź n y  w p ły w  ina p o lity k ę  e u ro p e jsk ą  w y w ie ra ła  ró w n ież  sy tu a c ja  
w e  f ra n c u sk ic h  k o lo n iach .

N a p ie rw sz y  rz u t o k a  b ila n s  I I  w o jn y  św ia to w e j p rz e d s ta w ia ł się  d la  
F ra n c j i  p o d o b n ie  ja k  b ila n s  w o jn y  z la t  1914— 1918: R e p u b lik a  pon iosła  
d o tk liw e  s tr a ty  m a te r ia ln e  i  b io log iczne (k tó ry m  to w arz y szy ł w  d o d a tk u  
p e rm a n e n tn y  k ry z y s  d em o g ra ficzn y ), a le  zn a jd o w a ła  s ię  u  b o k u  tzwycięzców. 
B y ła  je d n a k  ró w n ież  p o w aż n a  różn ica: z d ra d a  V ichy , k tó r a  p o d z ie liła  k r a j  
m o ra ln ie  i  n a d s z a rp n ę ła  p re s tiż  F ra n c ji ,  z m u sza jąc  rz ą d  do p rz e p ro w a d z e n ia  
po  w y z w o le n iu  „ c zy s tk i” w  k a d ra c h  p a ń s tw o w y c h . J e d n a k  u p ó r  gen . de 
G a u lle ’a  św ięc ił trkum fy , sk o ro  F ra n c j i  p rzy w ró c o n o  m iej.sce w  g ro n ie  c z te ­
re c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  i o b d arz o n o  ją  w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śc ią  za los N ie ­
m iec. T o też  rz ą d  fra n c u sk i, w b re w  p o s ta w ie  duże j części sp o łeczeń stw a , p ra g ­
nącego  po  d o św ia d cz en ia ch  o b u  w o je n  sk u p ić  s ię  n a  sp ra w a c h  w e w n ę trz n y c h  
k r a ju ,  zaczął w k ró tc e  p ro w a d z ić  p o lity k ę  w ie lk ieg o  m o c a rs tw a . P o w s ta je  
oczyw iście p y ta n ie , czy p o sia d a ł w  ty m  z a k re s ie  o d p o w ied n ie  m ożliw ości.
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W  ik ra ju  p a n o w a ł p rzec ież  po  w o jn ie  ch ao s g o sp o d arczy . B ra k o w a ło  p a ń s tw o ­
w y c h  ś ro d k ó w  n a  o d b u d o w ę, I II  R e p u b lik a  le ża ła  w  g ru za ch . N a s tą p ił og ro m ­
n y  w z ro s t te n d e n c ji lew icow ych  w  spo łeczeństw ie . K om un iśc i, z k a p ita łe m  
czynnego  u c z es tn ic tw a  w  R u ch u  O poru , z a s ia d a li w  rząd z ie  i w y k az y w a li, że  
ty lk o  u sp o łeczn ien ie  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji  m oże u zd ro w ić  sy tu a c ję  i  sk ie ro w ać  
k r a j  n a  d ro g ę  o d b u d o w y  i  ro zw o ju . IV  R e p u b lik a  p o trze b o w a ła  n ie m a l trz e c h  
la t, zan im  się n a ro d z iła . Te trz y  la ta  o b fito w a ły  w  pow ażne  w y d a rz e n ia  w ew ­
n ę trz n e : w  1945 r. odszed ł z r z ą d u  de G a u lle ’a  P ie r re  M en d es-F ran ce , a  go­
sp o d a rk a  w k ro c zy ła  n a  d ro g ę  in f la c ji; w  1946 r . u s tą p ił  gen . de G au lle , po 
czym  ok aza ło  się, że p a ń s tw u  b ra k u je  p rzy w ó d cy  o w y s ta rc z a ją c y m  a u to ry ­
te c ie  p o lity czn y m ; w  1947 or.- m in is tro w ie  z  F ra n c u sk ie j P a r t i i  K o m u n is ty cz n e j 
zo s ta li w y m a n e w ro w a n i z r z ą d u  i  u m o cn iła  s ię  w ła d z a  p raw icy .

G ra  w ie lk ieg o  m o c a rs tw a  p o d ję ta  w  trz e c h  p ie rw sz y ch  la ta c h  p o w o jen n y c h  
p rzez  rz ą d  f ra n c u sk i p o le g a ła  n a  sw o is te j p o lity ce  w obec so ju szn ik ó w  i w y ­
su w a n iu  w ła sn y ch  k o n cep c ji o d n o śn ie  do N iem iec. R ząd  f ra n c u sk i liczy ł n a  
to , że będzie  m ógł o d g ry w a ć  ro lę  p o śre d n ik a  m ięd zy  św ia te m  w sch o d n im  i za­
chodn im : b y ła  to  i lu z ja  gen . de G a u lle ’a , k tó rą  p ró b o w a ł u rze czy w is tn ić  m in i­
s te r  sp ra w  zag ran iczn y ch , G eorges B id au lt. W  lis to p ad z ie  1944 r. B id a u lt , 
w y ja ś n ia ją c  za łożen ia  p o lity k i za g ran ic zn e j rząd u , s tw ie rd z ił w y ra ź n ie , że 
F ra n c ja  p ra g n ie  so ju szu  za ró w n o  z Z achodem , ja k  i ze W schodem  i  w  zw iązku  
z ty m  n ig d y  inie zgodzi s ię  n a  o g ran ic ze n ie  sw ej ro li do ikon ta k tó w  w y łączn ie  
z Z achodem . T rz eb a  p rz y  ty m  p a m ię ta ć , że je d n y m  z p ie rw sz y ch  po su n ięć  
rz ą d u  de G a u lle ’a p o  z a in s ta lo w a n iu  s ię  w  P a ry ż u  b y ła  p o d ró ż  g e n e ra ła  do 
M oskw y i  z a w arc ie  t r a k t a tu  p rz y ja ź n i ze Z w iązk iem  R adzieck im  w  g ru d n iu
1944 r.

D obre  s to s u n k i z M oskw ą p o trz e b n e  b y ły  P a ry ż o w i n ie  ty lk o  ze w z g lę d u  na 
szersze  a m b ic je  r z ą d u  de G a u ile ’a  i p ró b ę  o d tw o rz e n ia  ró w n o w a g i s i ł  w  E u ro ­
p ie , lecz ró w n ież  z u w ag i n a  chęć zn a le z ie n ia  p o p a rc ia  Z w iązk u  R adzieck iego  
d la  s ta n o w isk a  F ra n c ji  w obec p ro b le m u  n iem ieck iego . W  p ie rw sz y c h  la ta c h  
po zak o ń czen iu  w o jn y  rzą d  f ra n c u sk i c z y n ił g o rączk o w e w y siłk i, by  s tw o rzy ć  
w a ru n k i d la  sz y b k ie j o d b u d o w y  g o sp o d a rk i i  d la  p rz y w ró c e n ia  F ra n c ji  je j  
d aw n eg o  a u to ry te tu  m ięd zy n a ro d o w eg o . C elow i te m u  m ia ła  s łużyć  m . in . 
p o lity k a  w o b ec  p o k o n an y c h  N iem iec , p o lity k a , k tó r ą  h is to ry c y  zachodn i 
o k re ś lili  ja k o  „ t ra d y c y jn ą ” i ob c iążo n ą  „m en ta ln o śc ią  w e rsa lsk ą ” . F ra n c ja  
zm ie rza ła  do d e f in ity w n e g o  o s ła b ie n ia  N iem iec p o p rze z  ich  ro zcz ło n k o w an ie . 
P o s tu lo w a ła  p rze d łu żo n ą  o k u p a c ję  o ra z  d e m o k ra ty cz n ą  re e d u k a c ję  n a ro d u  
n iem ieck iego . T zw . p la n  B id au lta , w y ło żo n y  ina k o n fe re n c ji  p ra so w e j 2 m a ja
1945 r., p rz e w id y w a ł o d d an ie  R u h ry  p o d  istatus m ię d z y n a ro d o w y  i u s ta n o ­
w ien ie  k o n tro li  F ra n c j i  w  N a d re n ii. P rz y  ty m  F ra n c ja  o s tro  s ta w ia ła  sp ra w ę  
re p a ra c ji  w o je n n y c h , k tó r e  m ia ły  b y ć  zasp o k o jo n e  p rze z  p ra c ę  jeńców  n ie ­
m ieck ich , sp ła ty  f in an so w e , d o s ta w y  w ęg la  i  ekonom iczne w łączen ie  S a a ry  
do F ra n c ji .  R e ak c ja  so ju szn ik ó w  n a  ż ą d an ia  F ra incji św iad czy ła , ja k  b a rd z o  
po zy c ja  F ra n c ji  po II  w o jn ie  o d b ie g a ła  o d  o k re su  po I w o jn ie  św ia to w ej. 
M im o p o sia d an ia  s tre fy  o k u p a c y jn e j w  N iem czech  („ F ra n c ja  b y ła  m o c a rs tw em
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o k u p a c y jn y m  iz ła sk i C h u rc h illa ” —  s tw ie rd z a  iro n ic zn ie  A. W e r th ) 1, F ra n c ji  
n ie  tra k to w a n o  ja k o  ró w n o rzęd n eg o , c z w arteg o  m o c a rs tw a .

M e m o ra n d u m  gen . 0 1ay ’a  z, 26 m a ja  1946 r. z re d a g o w a n e  w  d u ch u  u m o ­
ż liw ien ia  ro zw o ju  N iem com  zach o d n im  i g ło śn e  p rze m ó w ien ie  s e k re ta rz a  s ta n u  
USA , J . B y rn asa , z 6 w rz e śn ia  tegoż ro k u  w  S tu ttg a rc ie  oznaczało  d ec y d u ją cą  
re o r ie n ta c ję  czy n n ik ó w  rząd zący ch  U SA  w  sp ra w ie  n ie m ie ck ie j. „N iem cy 
n a leż ą  do E u ro p y ” —  ośw iadczy ł B y rn es , zap o w iad a ją c  a k ty w iz a c ję  g o sp o d a rk i 
n ie m ie ck ie j i  u s ta n o w ie n ie  w ła d z  n ie m ie ck ic h . P rz e d  u p ły w e m  1946 r. am ­
b a sa d o r  U SA  w  P a ry ż u  'zażądał z w ro tu  600 ty s ięcy  jeńców  n ie m ie ck ic h  w y p o ­
życzonych  p rz e z  a rm ię  a m e ry k a ń sk ą  i p ra c u ją c y c h  n a  te re n ie  F ra n c ji .  Z ko le i 
w  czasie o s tre j z im y  1946 r . W ielika B ry ta n ia  zw róciła  s ię  d o  F ra n c ji ,  b y  ta  
zm n ie jszy ła  w y w ó z  w ę g la  z N iem iec, g d y ż  o d p o w ied n ie  d o sta w y  n ie zb ę d n e  
są p rzem y sło w i n ie m ie c k ie m u  „ p ra c u ją c e m u  d la  E u ro p y ” . N a p ro p o zy c ję  U SA , 
W. B ry ta n ia  zgodziła się  n a  u tw o rz e n ie  je d n e j, p o łączo n ej s tre fy  o k u p a c y jn e j 
b ry ty jsk o -a m e ry k a ń sk ie j w  N iem czech , tzw . B izonii. K o n fe re n c ja  m in is tró w  
sptfaw  za g ran ic zn y c h  U SA  i  W . B ry ta n ii  (B yrnes— B evin) z 2 g ru d n ia  1946 r. 
p o s ta n o w iła  d o f in an so w y w ać  n o w ą  s tr e fę  w  c ią g u  trz e c h  la t, .by zap ew n ić  
je j sa m o w y sta rc za ln o ść . O głoszenie i p o d ję c ie  n o w e j p o lity k i w obec N iem iec 
p rzez  S ta n y  Z jed n o czo n e  b y ło  ciosem  d la  p ro je k tó w  fra n cu sk ich . W  a n ty ra ­
dz ieck ich  k o n cep c jach , n a jp ie rw  b ry ty js k ic h , p ó źn ie j am e ry k a ń sk ic h , N iem cy  
m ia ły  o d eg ra ć  k lu czo w ą ro lę  ja k o  so ju szn ik  Z achodu , m ia ły  zostać „ p rz y w ró ­
co n e” E u ro p ie  i  p odn iesione  do poziom u  ekonom icznego  co n a jm n ie j ró w ­
nego  F ra n c ji . P ro je k ty  f ra n c u sk ie  o d n o śn ie  d o  p rzy sz ło śc i N iem iec n ie  zn a ­
la z ły  ró w n ież  sp o d z iew an eg o  u z n a n ia  u  r z ą d u  rad z ieck ieg o . ZSR R  z a in te re ­
so w an y  b y ł w  ta k im  ro zw ią zan iu  p ro b le m u  n iem ieck ieg o , k tó re  g w a ra n to w a ­
łoby  t r w a ły  p o k ó j w  E u ro p ie  ii d la teg o  n ie  ch c ia ł ro zb io ru  N iem iec, lecz od ­
budow a, n ia  je d n o lite g o  p a ń s tw a  n ie m ie ck ie g o  w  o p a rc iu  o  n o w e  d e m o k ra ­
ty czn e  zasad y  u s tro jo w e . Z SR R  w y p o w ia d a ł się  ja sn o  za u tw o rz e n ie m  rz ą d u  
c e n tra ln e g o  w  N iem czech  i p rze c iw  re w in d y k a c jo m  te ry to r ia ln y m  F ra n c ji , 
a  w  sp ra w a c h  g o sp o d a rczy ch  d ąży ł d o  w y eg z ek w o w an ia  o d szk o d o w ań  w o je n ­
nych .

N ie  m ogąc  p rze fo rso w ać  sw y ch  ż ą d ań  i  s to jąc  w  o b liczu  sy tu a c ji, k tó ra  
ew o lu o w a ła  w  k ie ran k iu  izajęcia p rze z  N iem cy  w łasn eg o  m ie jsca  w  b lo k u  
zachodn im , o b o k  F ra n c ji ,  P a ry ż  zm uszony  ibył o d e jść  o d  „ w e rsa lsk ie j” lin ii 
po lity czn e j i zgodzić się  z k o n ce p c jam i a n g lo -a m e ry k a ń sk im i. J a k o  m o m en t 
zw ro tn y  w e  f ra n c u sk ie j p o lity c e  po  w o jn ie  p rz y jm u je  s ię  n a  ogół w y d a rz e ­
n ia  m ięd zy n a ro d o w e , k tó re  tm iały m ie jsc e  w io sn ą  1947 r ., choć są  a u to ­
rzy , k tó rz y  p rz e s u w a ją  go aż do 1950 r., tzn . do og ło szen ia  p r o je k tu  E u ro ­
p e jsk ie j W sp ó ln o ty  W ęg la  i  S ta li. O s ta tn ia  —  n ie u d a n a  z re sz tą  —  p ró b a  
o d eg ra n ia  p rz e z  F ra n c ję  sam o d z ie ln e j ro li i  p o śred n ic ze n ia  w  zao g n ia jący m

• się  k o n flik c ie  am ery k ań sk o -,rad z ieck im  p o d ję ta  zo s ta ła  n a  k o n fe re n c ji  w  M o­
skw ie  w  k w ie tn iu  1947 r.

1 A. W e r t h ,  France 1940— 1955. London 1956.
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W  m a rc u  1947 r .  W . B ry ta n ia  i  F ra n c ja  p o d p isa ły  w  D u n k ie rc e  t r a k ta t  
so ju szu  i  pom ocy  w z a je m n e j n a  o k re s  50 la t. T ra k ta t  w y m ie n ia ł N iem cy  jak o  
p o te n c ja ln e g o  ag re so ra , p rz e c iw  k tó re m u  s ta ra n o  się  zabezpieczyć, i  z tego  
pumiktu w id ze n ia  b y ł p rz e ja w e m  k o n ty n u o w a n ia  p rzez  F ra n c ję  daw nego  
k ie ru n k u . W  rzeczy w is to śc i t r a k t a t  m ia ł  sz e reg  d o d a tk o w y c h  a sp e k tó w  i s ta ­
n o w ił ju ż  w y d a rz e n ie  w iążące  s ię  z  n ad ch o d zącą  „z im n ą w o jn ą ” . D w aj po lscy  
a u to rz y  e m ig ra c y jn i, P . W an d y cz  i  L . F re n d l, p isz ą  n a  te n  te m a t w  n a s tę p u ­
ją cy  sposób:

„Zważywszy [. . . ] że Niemcy były w  tym momencie rozbrojone i okupowane 
i inie mogły stanowić niebezpieczeństwa dla pokoju, sojusz angielsko-francuski 
m iał sens jedynie, jeśli brał pod uwagę możliwość owładnięcia Niemiec 
przez trzecie mocarstwo, które mogłoby wykorzystać potencjał niemiecki dla 
swych własnych celów ekspansyjnych. Mocarstwem takim w  rozumieniu syg­
natariuszy [. . . ]  mogła być tylko Rosja i  w  tym sensie traktat był wymierzony 
przeciw niej” 2.

W  1948 r. t r a k ta t  w  D u n k ie rc e  zo s ta ł rozszerzony : z je d n e j s tro n y  p rzez 
p rz y s tą p ie n ie  trz e c h  p a ń s tw  B e n e lu x u  (B elgii, H o lan d ii i L u k sem b u rg a ), 
z d ru g ie j —  p rzez  w łąc ze n ie  do p o s ta n o w ie ń  o c h a ra k te rz e  w o jsk o w y m  
i  p o lity c z n y m  k la u z u l z d z ied z in y  k u ltu ra ln e j  i  spo łecznej; p o d p isa n y  
p rze z  5 p a ń s tw  p a k t b ru k se ls k i n ie  m ia ł ju ż  o s trz a  a n ty n iem iec k ieg o  lecz 
g łó w n ie  p o m y śla n y  b y ł ja k o  p ró b a  k o n so lid o w a n ia  E u ro p y  za ch o d n ie j n a  p la t­
fo rm ie  a n ty ra d z ie c k ie j.  U za sad n ien ie  p a k tu  fo rm u ło w a ł m . in . co raz  a k ty w ­
n ie jsz y  n a  ty m  p o lu  f ra n c u s k i m in is te r  sp ra w  z a g ran ic zn y c h  B id au lt, k tó ry  
w  czasie ro k o w a ń  p o p rze d za jąc y ch  p o d p isa n ie  u k ła d u  w  B ru k se li s tw ie rd z ił, 
że a k t  te n  je s t  odpow iedz ią  Z achodu  n a  za g ro żen ie  p o k o ju  ja k ie  s ta n o w i o b ec­
ność d y w iz ji rad z iec k ich  w  E u ro p ie  Ś ro d k o w ej.

M im o w sp o m n ia n y c h  n o w y ch  te n d e n c ji, w  p o lity c e  fra n c u sk ie j o k re su  
1947— 1949 r. w y s tę p u ją  jeszcze s ta le  p rz e ja w y  d aw nego  a n ty n iem iec k ieg o  
s ta n o w isk a . W  dziedz in ie  eko n o m iczn ej zn a la z ły  on e  sw ój w y ra z  w  p ró b ac h  
u tw o rz e n ia  u n ii ce ln e j z W łocham i, a  n a s tę p n ie  ro zsz erze n ia  je j  n a  trz y  
p a ń s tw a  B e;neluxu (p ro je k t tzw . F r i ta lu x u )  celem  zap o b ieżen ia  e w e n tu a ln e j 
p rz y sz łe j e k sp a n s ji g o sp o d a rk i n ie m ie ck ie j, d y sp o n u ją ce j o lb rzy m im  p o te n ­
c ja łe m  p rze m y sło w y m . O pór f ra n c u s k ic h  k ó ł p ro te k c jo n is ty c z n y c h  d o p ro w a ­
d z ił do u p a d k u  ty c h  p ro je k tó w .

W  o m a w ia n y m  o k re s ie  n a  ew o lu c ję  sy tu a c j i  w e  F ra n c ji  i  je j p o lity k i 
za c z y n a ją  w p ły w a ć  d ecy d u jąco  d w a  now e ró w n o leg łe  czy n n ik i: dz ia łan ie  
tzw . d o k try n y  T ru m a n a  i  p la n u  M a rsh a lla . D o k try n a  T rum am a oznacza ła  
p rz e ję c ie  p rzez  U SA  k ie ro w n ic tw a  w  m ię d zy n a ro d o w e j w a lc e  z  k o m un izm em  
i g w a ra n to w a ła  pom oc a m e ry k a ń s k ą  (w o jskow ą lu b  p o lity czn ą) d la  p a ń s tw  
zw a lcz a jący c h  u  sieb ie  ru c h  re w o lu c y jn y . R ząd  f ra n c u sk i i  jego  p re m ie r  
P . R a m a d ie r  poczuli s ię  o śm ie le n i i  w y k lu c z y li k o m u n is tó w  z u d z ia łu  w  g a ­
b in ec ie : z T h o rezem  n ie  m ożna  b y ło  p rze c ie ż  p o d e jm o w ać  Ikursu p ro a m e ry -

3 P. W a n d y c z ,  L. F r e n d l ,  Z jednoczona Europa. Teoria i praktyka. Lon­
don 1965, s. 62.
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k ań sk ieg o  i a n ty ra d z ie ck ieg o . Z ko le i p la n  M a rsh a lla  zw iąza ł s iln ie  gospo ­
d arczo  F ra n c ję  ze S ta n a m i Z jednoczonym i, a  u d z ia ł w  O rg a n iz ac ji E u ro p e j­
sk ie j W sp ó łp racy  G ospodarczej (OEEC) p ra k ty c z n ie  sikazyw ał ją  n a  k o n ta k ty  
w y łączn ie  ze św ia te m  zachodn im , czego jeszcze ta k  n ie d a w n o  p ra g n ę ła  u n ik ­
nąć. W y p a d k i n a s tę p o w a ły  szybko. J u ż  w  1948 x., pod p r e s ją  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych  i  W. B ry ta n ii, F ra n c ja  zd ecy d o w an a  b y ła  p rzy łą cz y ć  do B izonii 
sw o ją  s tr e fę  o k u p a c y jn ą  (za ledw ie ro k  w cześn ie j n ie  c h c ia ła  o ty m  słyszeć), 
w  w y n ik u  czego w  1949 r . p o w sta ła  T ,rizonia. W  je d n y m  ty lk o  p u n k c ie  s ta ­
no w isk o  F ra n c ji  zn a laz ło  a p ro b a tę  zach o d n ich  so ju szn ik ó w : w  sp ra w ie  Z a­
g łę b ia  S a a ry . A k c e p tu ją c  jeszcze w  1946 r. w łączen ie  S a a ry  do  g o sp o d a rk i 
f ra n c u sk ie j, W . B ry ta n ia  i U SA  p ra g n ę ły  posiać  n iezg o d ę  m ięd zy  P a ry ż e m  
a M oskw ą. Z w iąz an ie  ekonom iczne S a a ry  z F ra n c ją  m ia ło  zrek o m p en so w ać 
rez y g n a c ję  z celów  fra n c u sk ic h  w o b ec  R u h ry , z re p a ra c ji  i  w ę g la  n iem iec­
k iego , zaciąży ło  je d n a k  n a  s to su n k a c h  fra n c u sk o -n ie m ie c k ic h  do 1955 r. P od  
n ac isk iem  ro z w o ju  s y tu a c j i  rz ą d  f ra n c u sk i w y ra z ił zgodę n a  p ro je k t  W. B ry ­
ta n ii  i U SA  d o ty c zą cy  u tw o rz e n ia  p a ń s tw a  zachodn ion iem ieck iego . Z p u n k tu  
w id zen ia  in te re só w  F ra n c ji  i je j p o w o je n n y c h  ko n cep cji, p o w s ta n iu  N R F 
w e  w rz e śn iu  1949 r .  to w a rz y sz y ły  n ie  ty lk o  sa m e  u je m n e  a s p e k ty . Gzyż po ­
dzia ł N iem iec —  p o m y śla n y  w p ra w d z ie  w  in n e j fo rm ie  —  n ie  b y ł ce lem  
zab iegów  F ra n c ji?  P o za  ty m  n o w e  p a ń s tw o  n ie m ie ck ie  szu k a ło  n a  k o n ty n e n c ie  
p rz y ja c ió ł i  w  zw ią zk u  z ty m , z in sp ira c ji  b ę d ą c e j u  w ła d z y  p a r t i i  ch rześc i-  
ja ń sk o -d e m o k ra ty c z n e j, w  sk ła d  o f ic ja ln e j ideo log ii p a ń s tw o w e j w esz ła  k o n ­
ce p c ja  zb liżen ia  i  p o je d n a n ia  z  F ra n c ją  3 ro zw ija n a  p rz e z  p u b lic y s ty k ę , p ra s ę  
i l i t e r a tu r ę  z a c h o d n io n ie m ie o k ą 4. W reszc ie, w o b ec  w z ra s ta ją c e j d o m in a c ji 
a m e ry k a ń sk ie j, F ra n c ja  m o g ła  żyw ić n ad z ie ję , że o d p o w ied n io  k ie ro w a n e  
s to su n k i z p a ń s tw e m  za ch o d n io n iem ieck im  u m o ż liw ią  je j o d e g ra n ie  ja k ie jś  
n o w e j, sam o d zie ln e j ro li w  E u ro p ie .

R ów no leg le  za te m  p o d  k o n ie c  la t  c z te rd z ie s ty c h  k ie łk u ją  f ra n c u sk ie  k o n ­
cepcje  u s ta n o w ie n ia  n a d z o ru  n a d  ro zw o je m  sy tu a c j i  w  N iem czech  pop rzez  
b liższe zw ią za n ie  s ię  F ra n c ji  z N iem cam i z a ch o d n im i w  ra m a c h  szersze j 
u n ii  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h . K o n cep c je  in te g ra c y jn e  n ie  b y ły  oczyw iśc ie  w e 
F ra n c j i  czym ś n o w y m : p r o je k t  B r ia n d a  z 1929— 1930 r., do ty czący  p o w o łan ia  
u n ii  eu ro p e jsk ie j, a  p rz e d s ta w io n y  L idze N arodów , z a ją ł t rw a łe  m ie jsce

8 Na początku 1950 r. kanclerz Adenauer rzucił nawet myśl unii Francji 
z Niemcami, która — rzecz jasna — nie miała żadnych szans uzyskania poparcia 
francuskiej opinii publicznej. R. Schuman odniósł się do tej propozycji z niechęcią. 
Wspomina o tym B. Clappier w wywiadzie udzielonym autorowi książki: E. B j o l ,  
La France devant l’Europe. Copenhague 1966, s. 371.

4 W duchu pojednania z Francją pisało wielu autorów: O. Abetz, E. Anrich, 
W. Dirks, P. Distelbarth, A. Erb, E. Franzel, H. E. Haack, E. Kogon, Carlo Schmid 
i in. Zob. np. P. D i s t e l b a r t h ,  Frankreich gestern-heute-im m er. Heilbronn 1953; 
t e g o ż ,  Lebendiges Frankreich, II wyd. 1948, III wyd. w  1953 r. W 1948 r. po­
wstał w  Kolonii ośrodek grupujący Niemców i Francuzów z programem naprawy 
stosunków niemiecko-francuskich (Gesellschaft fiir ubernationale Zusammenarbeit). 
Wydaje periodyki w  języku niemieckim („Dokumente”) i francuskim („Documents”).
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w  h is to r i i  f ra n c u sk ie j d y p lo m acji. Po II w o jn ie , w  o k re s ie  w ie lk ich  am b ic ji 
p o lity k i f ra n c u sk ie j,  n ie  b y ło  a tm o sfe ry  d la  in ic ja ty w  in te g ra c y jn y c h , to też  
p rze m ó w ien ie  C h u rc h illa  z  19 w rz e śn ia  1946 r. w  Z u ry c h u , n a w o łu ją c e  do 
p o je d n a n ia  fra n cu sk o -n ie m ie c k ie g o  i u tw o rz e n ia  S tan ó w  Z jednoczonych  E u ­
ropy , p rz y ję te  zo s ta ło  racze j ch łodno  w e  f ra n c u sk ic h  k o ła ch  o fic ja ln y ch . 
N iem n ie j >rueh n a  rzecz z jed n o czen ia  E u ro p y  ro z w in ą ł się  w e  F ra n c ji  w cześ­
n ie , a  in ic ja ty w a  C h u rc h illa  p o b u d z iła  go  do d u ż e j ak ty w n o śc i. J u ż  w  la ta c h
1946— 47 dz ia ła ło  w e  F ra n c ji  sz e reg  o rg a n iz a c ji (sam o d z ie ln y ch  bądź  b ę d ą ­
cych  o d g a łęz ien iam i m ięd zy n a ro d o w y c h  s to w arzy szeń ) p o p ie ra ją c y c h  ideę 
jed n o śc i e u ro p e jsk ie j. B y ły  to  m . dn.: Union Europeenne des Federalistes,  
N o u v e l le s  Eąuipes In ternationales ,  Conseil Franęais pour l ’Europe Unie,  
M o u ve m en t pour les E ta ts-U n is  Socialistes d ’Europe  i i n . 5 W  sk ła d  ty c h  o r ­
g a n iz a c ji w chodz iło  w ie lu  zn a n y ch  f ra n c u sk ic h  p o lity k ó w , p isa rz y , uczonych. 
D o czo łow ych  p o sta c i n a le ż a ł L eon  B lum , p rzy w ó d ca  so c ja lis tó w  fra n cu sk ich , 
od  1948 r. je d e n  z cz te rech  h o n o ro w y ch  p rez esó w  R u ch u  E urope jsk iego . 
U w ięz io n y  p rzez  o k u p a n ta , B lum  jeszcze w  la ta c h  w o jn y  rzu c ił m y śl w łą c z e ­
n ia  N iem ców  do p rzy sz łe j zo rg a n izo w an e j w sp ó ln o ty  m ię d zy n a ro d o w e j, ce­
lem  ic h  r e e d u k a c j i6. S o cja liśc i f ra n c u sc y  p o p a r li  w  -całej rozc iąg ło ści k o n ­
cepcję  in te g ra c j i  -eu ropejsk ie j, m ie li bow iem  dośw iad czen ie  w  k o n ta k ta c h  
m ię d zy n a ro d o w y c h  z e u ro p e jsk im i p a r tia m i so c ja lis ty c zn y m i, poza ty m  w y ­
d aw a ło  im  się, że id e a  e u ro p e jsk a  p rz y c z y n i się do w z ro s tu  o d d z ia ły w a n ia  
SFIO  n a  m a sy  ro b o tn icze . D ążąc do z n e u tra liz o w a n ia  w p ły w ó w  K o m u n i­
s ty c zn e j P a r t i i  F ra n c ji  i  s tw o rze n ia  k o rz y s tn e j d la  sieb ie  p ła szczy zn y  s ta rc ia  
z 're w o lu cy jn y m  m a rk s izm e m , SFIO  zab ieg a ło  u s iln ie  o p rzec iąg n ięc ie  a n g ie l­
sk ie j L abour P a r ty  do ru c h u  eu ro p e jsk ie g o .

D ru g ą  s iłą  n a p ę d o w ą  tego  ru c h u  w e  F ra n c ji  b y ła  M R P  re p re z e n tu ją c a  
k a to lic k ą  in sp ira c ję  uinii e u ro p e jsk ie j, ipom yślanej ja k o  z jednoczen ie  o p a r te  
n a  za sa d ach  p o k o jo w y ch , c h rz eśc ija ń sk ich  i n ie n a ru sz a ln o śc i do tychczasow ego  
sy s te m u  społecznego.

R ów nież  w  in n y c h  k ra ja c h  zach o d n ie j E u ro p y  żyw ą dz ia ła lność  p rz e ja ­
w ia ły  o rg a n iz a c je  p o p ie ra ją c e  id e ę  u n ii e u ro p e jsk ie j. W  S zw a jc a r ii d z ia ła ła  
L ’Union E uropeenne  (ru ch  fed e ra lis ty c z n y ) , w  W . B ry ta n ii  —  U nited  Europę  
M o v e m e n t  (R uch Z jed n o czo n e j E u ropy), za łożony  p rzez  C h u rc h illa  i  g r u ­
p u ją c y  g łó w n ie  p rz e d s ta w ic ie li  p a r t i i  k o n se rw a ty w n e j i  lib e ra ln e j. W  1949 r. 
u k o n s ty tu o w a ła  s ię  za ch o d n io n iem ieck a  ra d a  R u c h u  E u ro p e jsk ieg o . P o k re w n e  
o rg a n iz a c je  d z ia ła ły  iwe W łoszech, B elg ii, H o lan d ii itd .

O góln ie b io rąc , p o p u la rn y  w  k a p ita l is ty c z n y c h  k ra ja c h  zach o d n ie j E u ro p y  
r u c h  n a  rzecz z jed n o czen ia  (był po  II  w o jn ie  o d p o w ied z ią  s i ł  k o n se rw a ty w n y c h , 
re fo rm is ty c z n y c h  i c h rz e śc ija ń sk ic h  n a  p o w sta n ie  k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch  
i  w z ro s t w p ły w ó w  ip a rtii k o m u n is ty cz n y ch  w  sp o łeczeń stw ach  zachodnich .

6 Genezę i orientację polityczną tych pierwszych organizacji przedstawia
H. B r u g m a n s ,  L’idee europeenne 1918—1965. Bruges 1965.

8 L. B l u m ,  A 1’Echelle humaine. Paris 1945.
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B y ł ró w n ie ż  re a k c ją  n a  no w o  p o w s ta łą  sy tu a c ją  c h a ra k te ry z u ją c ą  s ię  n a g ły m  
sp a d k ie m  zn aczen ia  Ikrajów  za ch o d n io eu ro p e jsk ich . P o b ite  i  ro z b ite  N iem cy, 
dążące d o  o d zy sk an ia  u tra c o n e g o  w  w y n ik u  w o jn y  m ie jsc a  w  rząd zie  p a ń s tw  
e u ro p e jsk ic h , sk ło n n e  b y ły  p o ch w y c ić  w  ty m  czas ie  k a ż d ą  w y c ią g n ię tą  do s ie ­
b ie  rę k ą  i  a k ty w n ie  zaczę ły  p ro p ag o w ać  id eę  „now ej E u ro p y ”, a  n a s tę p n ie  
uczes tn iczyć  w  je j re a liz a c ji. J e ś l i  chodz i o F ra n c ję , k tó r a  n a  p rze ło m ie  la t 
c z te rd z ie s ty c h  i p ię ćd z ie s ią ty c h  s fo rm u ło w a ła  w ła sn ą  k o n cep cję  in te g ra c j i ,  to 
p o czą tk o w o  sk ło n n a  b y ła  sądzić , że zdoła zap o b iec  sz y b k iem u  o d ro d zen iu  
g ro ź n y c h  d la  s ie b ie  N iem iec  i  d o s trze g a ła  szan sę  o b ję c ia  p rz y w ó d z tw a  w  p o ­
w s ta ją c e j w sp ó ln o c ie  eu ro p e jsk ie j. W  zw ią zk u  z  ty m  je j p rz e d s ta w ic ie le  
(M oinnet, R. S ch u m a n , P lev e n ) w y k a z a li szczególną a k ty w n o ść  n a  p o lu  tw o ­
rze n ia  o rg a n iz a c ji i  w sp ó ln o t 'eu ropejsk ich . N a le ży  p rz y  ty m  p rzy p o m n ieć , że 
w  ow y m  czasie p o lity cy  g au llis to w sc y  w y p o w ia d a li s ię  o tw a rc ie  za  in te g ra c ją  
p o lity cz n ą  i  k ła d li  n a c isk  n a  zw ią za n ie  N iem iec z  F ra n c ją  i E u ro p ą . „ E u ro p e j­
sk ie ” ko n cep c je  g a u llis tó w  n ie  b y ły  je d n a k  n ig d y  z b y t p rze jrz y s te . M. D eb re  
og ło sił w  1950 r .  p ro je k t  p a k tu  i  u n ii k ra jó w  e u ro p e js k ic h 7. P o zo sta ją cy  
w  w ie jsk im  u s tro n iu  de G au lle  'zap ro p o n o w ał w  1949 r .  p rz e p ro w a d z e n ie  
„ re fe re n d u m  e u ro p e jsk ie g o ” ja k o  p u n k tu  w y jśc ia  d la  in te g ra c j i ,  a  17 s ie rp ­
n ia  1950 r .,  s tw ie rd z ił że is tn ie je  p o trz e b a  s tw o rz e n ia  in s ty tu c j i  e u ro p e jsk ic h  
d y sp o n u ją cy c h  su w e re n n y m i .u p ra w n ien ia m i w  za k re s ie  g o sp o d a rk i i  ob ro n y . 
W y p o w ied z i ite tr z e b a  oczyw iście b ra ć  w  k o n te k śc ie  „z im n e j w o jn y ” i  ogółu  
ów czesnych  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  teza  o za g ro żen iu  ze s tro n y  k o m u n iz m u  
i  Z w iąz k u  R adzieck iego  s ta ła  s ię  g łó w n y m  e lem e n te m  id e o lo g ii e u ro p e jsk ie j.

U w ag i n a  te m a t  oko liczności i m o ty w ó w , d la  k tó ry c h  rz ą d  f ra n c u s k i z a a n ­
g aż o w ał s ię  w  p rze d s ięw z ięc ia  .in teg racy jn e , im ają c h a ra k te r  ogó lny  i  w y ­
m a g a ją  ro zw in ię c ia  oraz, ik ilku  u zu p e łn ie ń . N iew ą tp liw ie  u  ź ró d e ł now ej 
p o li ty k i  tk w iła  ów czesna s łab o ść  IV  R e p u b lik i, n a  k tó r ą  O kładało się k ilk a  
ró w n o leg ły c h  czynn ików . N a s tę p o w a ł zm ie rzc h  p a n o w a n ia  ko lo n ia ln eg o , 
k tó re  by ło  p o d s ta w ą  św ia to w e j p o tę g i f ra n c u sk ie j od  X V III w .; w  p rze c i­
w ie ń s tw ie  do  W. B ry ta n ii  IV  R e p u b lik a  n ie  b y ła  zdo lna a n i za in ic jo w ać , an i 
p rze p ro w ad z ić  ro zsą d n ie  d ek o lo n iza c ji i g rzę z ła  w  k o sz to w n y ch  w o jn ac h  
w  A zji i  A fryce . S y stem  IV  R e p u b lik i o k a z a ł s ię  n ie zd o ln y  do w y tw o rz e n ia  
n a  w e w n ą trz  ta k ie j  s t r u k tu r y  p o lity c z n e j, k tó ra  b y  z a p e w n iła  irządow i t r w a ­
łość i  m ożność sk u teczn eg o  a d m in is tro w a n ia . N ies ta ło ść  g a b in e tó w  uchodzi 
za k la sy cz n y  p rz y k ła d  s łab o śc i u s tro ju  p a r la m e n ta rn e g o  IV  R e p u b lik i: 
w  la ta c h  1947— 1958 F ra n c ja  m ia ła  16 g a b in e tó w  i  7 m in is tró w  sp ra w  za­
g ra n ic z n y c h  8. W  związlku z ty m  rz ą d  ibrał u d z ia ł w  tw o rz e n iu  m ię d z y n a ro d o ­
w y ch  s t ru k tu r ,  p ró b u ją c  zn a leźć  w  n ic h  o p a rc ie  —  i szan sę  d la  szersze j 
d z ia ła ln o śc i — k tó ry c h  b rak o w a ło  w e w n ą trz  k ra ju .  D o fo rm o w a n ia  m ię d zy ­
n a ro d o w y ch  zw iązków  g o sp o d a rczy ch  p rz y n a g la ła  te ż  w ie lk a  f in a n s je ra

7 M. D e b r e ,  Projet de Pacte pour une union d’£tats Europeens. Paris 1950.
8 W tym czasie funkcjonowały trzy Zgromadzenia Narodowe, o znacznie 

różniącym się składzie deputowanych.
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i  f ra n c u sk i p rze m y sł c iężk i, z a in te re so w a n y  w  p o w s ta n iu  r y n k u  p o n a d n a ro ­
dow ego i  w  w y k o rz y s ty w a n iu  su ro w có w  leżących  b lisk o  g ran ic y , a  b ra k u ­
ją c y c h  w  ik ra ju  (w ęgiel k o k su jący ) o ra z  w  u m a c n ia n iu  sw ej pozycji, p o d ­
w a ż a n e j p rzez  ru c h  lew icow y.

Z d ru g ie j  s tro n y , w łaśn ie  ze w zg lę d u  n a  p o w o je n n ą  słabość F ra n c ji ,  
lic zn e  g ru p y  Z g ro m ad zen ia  N arodow ego  o b a w ia ły  się ry z y k a  ekonom icznego  
i  p o lity czn eg o  zw iązanego  z u w ik ła n ie m  k r a ju  w  m ię d zy n a ro d o w ą in te g ra c ję . 
Z a ja d łe  sp o ry  i d y sk u s je  b y ły  w  p a r la m e n c ie  n a  p o rzą d k u  d z ien n y m . Ich  
is to tę  u ją ł  M endes-F ram ce w  zw ięz łe j fo rm u le : „K ie d y  F ra n c ja  je s t s łab a , 
n a jm n ie jsz e  ry z y k o  w y g lą d a  n ieb ezp ieczn ie ; w  o k res ie  s iły  F ra n c ji  k aż d y  
śm ia ły  k ro k  je s t d o zw o lo n y ” 9.

P o lity k a  z e w n ę trz n a  F ra n c ji ,  u z a le żn io n a  w  o k re s ie  IV  R e p u b lik i od 
w e w n ę trz n y c h  k o n f lik tó w  ideo log icznych , o d  d o raź n y ch  in te re só w  g o sp o d a r­
czych  b u rż u a z ji  i  —  p rz e d e  w szy s tk im  —  o d  p r e s j i  in n y c h  m o c a rs tw , d a lek a  
b y ła  od  p ra w d z iw e j su w eren n o śc i. W  k ie ru n k u  in te g ra c j i  w y w ie ra ły  n ac isk  
S ta n y  Z jed n o czo n e  i  N R F  —  k a ż d e  z ty c h  p a ń s tw  :z in n y c h  pow odów . U SA  
są d z iły , że z jednoczona  E u ro p a  s ta n ie  się sk u te cz n ą  z a p o rą  d la  s ił lew ico ­
w y c h  i n a rz ęd z iem  a m e ry k a ń sk ie g o  n a c isk u  n a  obóz so c ja lis ty czn y , N R F  n a ­
to m ia s t d ąży ła  ido w y d o b y c ia  się z m ię d zy n a ro d o w e j izo lac ji. S am o  u tw o ­
rze n ie  p a ń s tw a  zach o d n io n iem ieck ieg o  n ie  n a s u w a ło  jeszcze d la  F ra n c ji  ty lu  
p ro b le m ó w  ile  sz y b k i rozw ój go sp o d a rczy  tego  p a ń s tw a . N ad szed ł czas, że 
rozw ó j ek o n o m iczn y  N R F  zaczął k o n tra s to w a ć  z tru d n o śc ia m i g o sp o d a rk i 
f ra n c u sk ie j,  w p ra w d z ie  o d b u d o w u ją c e j s ię  sy s te m a ty c z n ie  p rz y  o lb rzy m ie j 
pom ocy a m e ry k a ń sk ie j,  a le  obciążonej k o sz ta m i w o jen  k o lo n ia ln y c h  i n ę ­
k a n e j in f la c ją .

W szy stk ie  zaznaczone p o w y że j p ro ce sy  i z jaw isk a  w y w a r ły  w p ły w  n a  
t re ś ć  p o lity k i e u ro p e jsk ie j IV  R e p u b lik i. P o lity k ę  tę  c h a ra k te ry z o w a ły  od  
k o ń ca  la t  cz te rd z ie s ty ch  n a s tę p u ją c e  te n d e n c je : 1) u trz y m a n ie  k o n tro li n a d  
ro zw o jem  s y tu a c j i  w  N iem czech  za ch o d n ich  i  n e u tra liz o w a n ie  g ro źb y  o d ­
ra d z a n ia  s ię  p o tę g i n iem ieck ie j, 2) w  zw ią zk u  z ty m  dążn o ść  do b liższego  
zw ią za n ia  się  z W . B ry ta n ią  i  w c ią g n ię c ia  je j do  b ezp o śred n ieg o  u d z ia łu  
w  u n i i  e u ro p e jsk ie j, 3) in sp iro w a n ie  i  p o p ie ra n ie  ta k ic h  fo rm  z jednoczen ia  
E u ro p y , k tó re  d a w a ły b y  F ra n c ji  szan sę  —  po p ie rw sz e  —  o d g ry w a n ia  czo­
ło w ej ro li p o lity c z n e j, p o  d ru g ie  —  w y c ią g n ię c ia  k o rzy śc i w  p ew n y c h  k lu ­
czow ych  d z ie d z in a c h  z p u n k tu  w id ze n ia  g o sp o d a rk i czy w o jsk o w o śc i (kon ­
cep c je  tzw . in te g ra c j i  sek to ro w e j), 4) u n ik a n ie  —  z u w ag i na liczne słabośc i 
sw ej pozyc ji —  ta k ic h  sy tu a c ji ,  w  k tó ry c h  p a n o w a ła b y  w o ln a  g ra  s ił ek o n o ­
m ic zn y c h  10.

9 Cyt. za J. M a 11 e t, L’idee europeenne et les parties politiąues. W: Quelle 
Europę? Paris 1958, s. 147.

10 Ekonomiczne aspekty udziału Francji w  integracji zachodnioeuropejskiej 
omawia w  literaturze polskiej Z. N o w a k ,  Koncepcja integracji Europy zachod­
niej na tle procesów rozwoju ekonomicznego. Poznań 1965, ss. 219—228.
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W sp o m n ian e  te n d e n c je  zn a la z ły  w y ra z  w  k ilk u  p o d staw o w y ch  in ic ja ty ­
w ach  z jed n o czen io w y ch  F ra n c ji  i  w  sz e reg u  p o su n ię ć  m n ie jsz e j w ag i. W  
1948 r., g d y  n a  w n io se k  R u c h u  E u ro p e jsk ieg o  d y sk u to w a n o  z a g a d n ie n ia  po­
w o ła n ia  Z g ro m ad zen ia  E u ro p e jsk ieg o  z łożonego  z p rz e d s ta w ic ie li k ra jó w  
p a k tu  b ru k se lsk ieg o , B id a u lt  w  im ie n iu  rz ą d u  p rz e d s ta w ił d a le j id ącą  p ro ­
pozyc ję  n a ty c h m ia s to w e g o  u tw o rz e n ia  Z g ro m ad zen ia  z in te n c ją  u s ta n o w ien ia  
w  k ró tk im  te rm in ie  u n ii eko n o m iczn ej i  ce lne j. N a s k u te k  op o zy c ji B ry ty j­
czyków  p ro je k t  u p ad ł. W  1949 ir. F ra n c ja  w zię ła  cz y n n y  u d z ia ł w  p rac ach  
p rzy g o to w aw czy ch  d o  u s ta n o w ie n ia  R a d y  E u ro p e jsk ie j w  S tra s b u rg u , a  w  
czasie d y sk u s ji n a d  je j k o m p e te n c ja m i p rz e d s ta w ic ie le  fra n cu sc y  o p o w iad a li 
się  za śm ia ły m i ro zw ią zan iam i i p rze k sz ta łc e n ie m  Z g ro m ad zen ia  K o n su lta ­
ty w n eg o  R a d y  E u ro p e jsk ie j w  rzeczy w is ty  p a r la m e n t e u ro p e jsk i.

W  m a ju  1950 r., n a  s ły n n e j k o n fe re n c ji  p ra so w e j z o k a z ji 5-rocznicy  
zw y c ięs tw a n a d  N iem cam i h itle ro w sk im i, f ra n c u sk i m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n iczn y ch  R o b e rt S ch u m a n  (n as tęp ca  B id au lta )  w y su n ą ł p ro p o zy c ję , b y  f ra n -  
cu sk o -n ie m ie ck ą  p ro d u k c ję  w ę g la  i s ta l i  o d d ać  p o d  z a rz ą d  „w sp ó ln e j w y ­
sok ie j w ła d z y ” , z in te n c ją  u s ta n o w ie n ia  w sp ó ln o ty  o tw a r te j  ró w n ież  d la 
in n y c h  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h . F ra n c u sk i m in is te r  ośw iadczy ł, że p o w o łan ie  
w sp ó ln o ty  p ro d u k c y jn e j u cz y n i n ie m o ż liw ą  w  p rzy sz ło śc i w o jn ę  m ięd zy  F ra n ­
c ją  a N iem cam i i s ta n ie  się  za w iąz k ie m  szersze j u n ii e u ro p e jsk ie j. W  d e k la ­
ra c ji  z w rac an o  uw agę, że sc a le n ie  s ił  i  ś ro d k ó w  u m o ż liw i E u ro p ie  k o n ty ­
n u o w an ie  jed n eg o  z je j n a jw a ż n ie jsz y c h  zad ań , tj .  ro z w o ju  A fry k i.

P ro p o z y c ja  S ch u m a n a , ro z w in ię ta  w  szczegółow ym  p ro je k c ie  o p ra c o w a ­
n y m  p rze z  w y b itn e g o  ek o n o m istę  f ra n cu sk ieg o  J e a n  M o n n e ta , m ia ła  k ilk a  
asp ek tó w . N ie w ą tp liw ie  w y w o d z iła  s ię  z d y le m a tu  francusko-m iem ieck iego . 
W ychodziła  n ap rz ec iw  p o trz e b ie  fra n c u sk ie g o  p rz e m y s łu  ciężk iego  n a w ią ­
zan ia  w sp ó łp rac y  go sp o d arcze j z N iem cam i zach o d n im i po  f ia sk u  p ro je k tu  
w y łąc ze n ia  Z ag łęb ia  R u h ry  z o rg a n iz m u  N iem iec , i  w  ty m  se n s ie  n a w ią ­
zy w a ła  ido is tn ie ją c e j ju ż  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  tra d y c ji ,  ja k ą  b y ło  
p o ro zu m ien ie  k a r te l i  w ę g lo w o -s ta lo w y ch  o b u  k ra jó w  z  1926 r . P ro p o z y c ja  
f ra n c u sk a  b y ła  zsy n ch ro n izo w an a  z p o lity k ą  w o b ec  S aa ry , k tó re j  au to n o m ię  
rz ą d  F ra n c ji  u z n a ł d w a m iesiące  w cz eśn ie j, z a tw ie rd z ił  u n ię  g o sp o d arczą  
F ra n c ji  z S a a rą  i n a s tę p n ie  w p ro w a d z ił do  R a d y  E u ro p e jsk ie j ja k o  osobny  
„ k r a j” . O stre  p ro te s ty  N iem iec za ch o d n ich  w obec te j  p o lity k i m ia ły  by ć  u ła ­
godzone za p ro szen iem  N R F  d o  e u ro p e jsk ie j w sp ó łp rac y . W reszcie, s tan o w iąc  
p ró b ę  za p o cz ą tk o w a n ia  in te g ra c ji  w  je d n y m  se k to rz e  g o sp o d a rk i, d e k la ra c ja  
S ch u m a n a  o b liczona  b y ła  n a  p rz y s tą p ie n ie  W. B ry ta n ii  do w sp ó ln o ty . O d­
m ow a te j o s ta tn ie j,  w y ra ż o n a  p rzez  la b o u rz y s tó w  i  p rz e z  p a r t ię  k o n se rw a ­
ty w n ą , k tó re j  p rz y w ó d c a  C h u rc h ill n a le ż a ł  p rz e c ie ż  do  p ro m o to ró w  ru c h u  
eu ro p e jsk ie g o  (a u z a sa d n io n a  p o n a d n a ro d o w y m  c h a ra k te re m  w sp ó ln o ty , k tó ry  
b y ł n ie  do  p rz y ję c ia  d la  A ng lików ), p rz e k re ś liła  n a d z ie je  f ra n c u sk ie . W  s ie r ­
p n iu  1950 r. n a  p o sie d ze n iu  R a d y  E u ro p e jsk ie j F ra n c ja  u s ta m i sw ego p rz e d ­
s ta w ic ie la  zm uszona b y ła  ośw iadczyć, że g o to w a je s t uczes tn iczyć  w e w s p ó l­
nocie ró w n ież  bez  u d z ia łu  W . B ry ta n ii.

Przegląd Zachodni, nr 6, 1967 Instytut Zachodni



244 Andrzej Kwilecki

P la n  S ch u m a n a  sp o tk a ł się  z s iln y m i p ro te s ta m i w  sp o łe cz eń stw ie  f ra n ­
cu sk im , p ły n ą c y m i p rz e d e  w sz y s tk im  ze s tro n y  p a r t i i  k o m u n is ty cz n e j a ta ­
k u ją c e j rz ą d  za z d ra d ę  in te re só w  n a ro d o w y c h  n a  rzecz A m ery k a n ó w  i k a p i­
ta lis tó w  n iem ieck ich . R ów nież będący  w  opozyc ji g a u lliśc i w y su w a li m o tyw  
n a ro d o w y , w y k o rz y s tu ją c  w  ty m  z a k re s ie  izinajomość p o s ta w  spo łeczeństw a , 
w śró d  k tó re g o  w  c iągu  k ilk u  la t  po  w o jn ie  id ea  z jed n o czen ia  się  z  p o k o n a ­
n y m  w ro g iem  n a t r a f ia ła  n a  znaczne opo ry . S zereg  za s trze że ń  w y su w an o  
w  n ie k tó ry c h  k o ła ch  g o spodarczych . P o d o b n ie  i  w  in n y c h  k r a ja c h  e u ro p e j­
sk ich , m a ją c y c h  p rzy s tą p ić  'do w sp ó łp rac y , p ro w a d zo n o  iz ró żn y ch  s tro n  
k a m p a n ię  p rzec iw  p la n o w i S ch u m an a . O sta teczn ie  18 czerw ca 1951 r . p o d ­
p isan o  u k ła d  o  E u ro p e jsk ie j W spó lnocie W ęg la  i S ta li  (EW W S) z u d z ia łem  
sześc iu  p a ń s tw : F ra n c ji ,  N iem iec zach o d n ich , W łoch, B elg ii, H o lan d ii i  L u k ­
se m b u rg a . F ra n c u sk ie  Z g ro m ad zen ie  N aro d o w e  ra ty f ik o w a ło  u k ła d  n a  p o ­
cz ą tk u  g ru d n ia  1951 r., a le  d o p ie ro  w  p o w tó rn y m  g ło so w an iu , g d y ż  p ie rw sze  
by ło  n e g a ty w n e . P rz e w a ż y ła  zaniana s ta n o w isk a  so c ja lis tó w , k tó rz y  n a jp ie rw  
b y li „p rz ec iw ” , a n a s tę p n ie  „z a” n .

J e d n ą  ze sp ręż y n  decyzji p a r la m e n tu  o b ja śn ił  k ilk a  d n i p ó źn ie j d e  G au lle , 
k tó ry  podczas k o n fe re n c ji  p ra so w e j w  P a la is  d ’Q rsay  w  idniu 21 g ru d n ia  1951 r. 
o z n a jm ił w ręcz , że n a le g a n ia  S ta n ó w  Z jednoczonych  n ie  m ogą s tan o w ić  z a ­
sadn iczego  e le m e n tu  u n ii  e u ro p e jsk ie j, g d y ż  „ je s t rzeczą oczyw istą , iż  albo 
E u ro p a  p o w s ta n ie  z  w ła sn e j w o li, a lbo  n ie  p o w s ta n ie  n ig d y ” 12.

W  d ziedz in ie  ek o n o m iczn ej obok  p la n u  S ch u m a n a  F ra n c ja  b y ła  in s p ira -  
tonką jeszcze dw óch  in n y c h  o rg a n iz a c ji sp e c ja ln y c h : tz w . p o o lu  a g ra rn e g o  
(albo „z ie lonego  p o o lu ” ), czy li o rg a n iz a c ji zm ie rza ją ce j do in te g ra c j i  ro l­
n ic tw a  (p lan  P flim lin a )  o raz  E u ro p e jsk ie j O rg a n iz a c ji T ra n sp o r to w e j (,,pool 
tr a n s p o r to w y ”). P ro je k ty  o b u  o rg a n iz a c ji, p o m y śla n y c h  początkow o  jak o  
o d rę b n e  z w ła sn y m i w ład z am i a d m in is tra c y jn y m i, d o p ro w ad z iły  je d y n ie  do 
u tw o rz e n ia  w  ra m a c h  OEEC  o so b n y ch  in s ty tu c ji ,  bez ża d n y ch  u p ra w n ie ń  po- 
n  ad p a  ń s tw o w y c h .

D ru g ą , obok  p ro je k tu  EW W S, d o n io s łą  in ic ja ty w ą  f ra n c u sk ą , k tó re j losy 
s ta n o w ią  is to tn y  f ra g m e n t .pow ojennej h is to rii id e i in te g ra c j i  zach o d n io ­
eu ro p e jsk ie j, b y ła  p ro p o zy c ja  u tw o rz e n ia  E u ro p e jsk ie j W sp ó ln o ty  O b ro n n e j. 
P ro je k t  te n  p rz e d s ta w ił p re m ie r  f ra n c u sk i R en e  P le v e n  w  p a ź d z ie rn ik u  
1950 r. (p lan  P le v e n a )  ja k o  o d p o w ied ź  F ra n c ji  n a  p re s je  U SA  i W. B ry ta n ii  
w  k ie ru n k u  p rz e p ro w a d z e n ia  re m ilita ry z a c ji  N iem iec. W  ob liczu  zao strza jąceg o  
się  k o n f lik tu  W schód— Z achód  (w o jna  w  K ore i) dow ództw o  sił N A T O  (gen.

11 SFIO  występowała konsekwentnie za udziałem W. Brytanii w  integracji 
zachodnioeuropejskiej. W związku z tym partia ta stawiana była ciągle przed 
następującym dylematem: czy popierać Małą Europę, co groziło oddaleniem się 
od labourzystów, czy też utrzymywać solidarność z Labour Party, co wymagałoby 
sabotowania inicjatyw małoeuropejskich? W 1954 r. dylemat ten doprowadził 
do rozbieżności w  szeregach frakcji parlamentarnej SFIO  w  związku z głoso­
waniem nad projektem Europejskiej Wspólnoty Obronnej.

12 R. M a s s i p ,  De Gaulle et l’Europe. Paris 1963, s. 188.
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E isenhover) w y w ie ra ło  inacisk, b y  w łączy ć  p o te n c ja ł  n ie m ie c k i d o  sy s tem u  
w o jskow ego  E u ro p y  zach o d n ie j. O d z a ła tw ie n ia  te j sp ra w y  U SA  uza leżn ia ły  
za ró w n o  d a lszą  pom oc ekonom iczną, ja k  i  p o zo s taw ien ie  s ił a m e ry k a ń sk ic h  
w  E u ro p ie . N a to m ia s t B ry ty jc zy c y  sąd z ili, że kosz ta  re m ilita ry z a c ji  p rz y ­
czy n ią  się do za h am o w a n ia  n ie p o k o jąc o  sz y b k ieg o  ro z w o ju  gospodarczego  
N iem iec. W obec n ieobecności w  E u ro p ie  s ił f ra n cu sk ich , zaan g ażo w an y ch  
w  w o jn ie  im dochińskiej, o d d z ia ły  za ch o d n io n iem ieck ie  m ia ły  zasilić  w o jsk a  
am e ry k a ń sk ie  i b ry ty jsk ie . P o lity k a  f ra n c u sk a  s ta n ę ła  p rze d  p ro b lem em  
p ogodzen ia  żą d ań  S tan ó w  Z jednoczonych , od  k tó ry c h  b y ła  za leżn a  gospo­
darczo , z n ie c h ę c ią  w obec o d ro d zen ia  a rm ii n ie m ie ck ie j. W ychodząc ze s łu sz ­
nego  za łożen ia , że n ic  n ie  p o w strzy m a  an g lo sask ich  so ju szn ik ó w  od r e m ili ta ry ­
zac ji N R F, p la n  P le v e n a  s ta n o w ił p ró b ę  p rze szk o d z en ia  w  u tw o rze n iu  n o w ej, 
n a ro d o w e j a rm ii n ie m ie ck ie j: p rz e w id y w a ł m ia n o w ic ie  p o w s ta n ie  a rm ii e u ro ­
p e jsk ie j m ie sz an e j naro d o w o ścio w o  ina szczeb lu  b a ta l io n u  ilub p u łk u  (z u d z ia ­
łem  żo łn ie rzy  n iem ieck ich ), p o d d a n e j w sp ó ln e m u  dow ó d ztw u  i k o n tro li o raz  
po łączonej o rg a n iz ac y jn ie  z p a k te m  a tla n ty c k im . F ra n c ja  liczy ła  n a  o b jęc ie  
dow ództw a a rm ii e u ro p e jsk ie j p rz e z  sw ojego  p rz e d s ta w ic ie la , ja k  ró w n ież  n a  
e w e n tu a ln y  u d z ia ł żo łn ie rzy  a n g ie lsk ic h  w  je d n o s tk a c h  m ięd zy n a ro d o w y ch . 
P la n  p o s tu lo w a ł ta k ż e  p o d ję c ie  dalszych  k ro k ó w  n a  'd rodze in te g ra c j i  p o lity cz ­
n e j pop rzez  u tw o rz e n ie  eu ro p e jsk ie g o  p a r la m e n tu , p rze d  k tó ry m  o d p o w ie ­
d z ia ln y  b y łb y  e u ro p e jsk i m in is te r  ob ro n y .

P ro je k t f ra n c u sk i w y w o ła ł m ie sz an e  re a k c je  w  k o ła ch  rzą d o w y c h  p a ń s tw  
zachodn ich : S ta n y  Z jednoczone  a k c e p to w a ły  go  p o  o k re s ie  w ah a ń , W. B ry ­
ta n ia , sam a n ie  chcąc b r a ć  u d z ia łu  w  ty m  p rze d sięw z ięc iu , o cen ia ła  ja k o  
n e g a ty w n e  d la  s ieb ie  p e rsp e k ty w y  e u ro p e jsk ie j s iły  zb ro jn e j, a N R F  z p e w ­
n y m  o c iąg an iem  się w y ra z iła  zgodę. W k ró tc e  A d e n a u e r  ś ta ł się  n a jw ię k sz y m  
zw o le n n ik ie m  p ro je k tu . K ra je  B e n e lu x u  o d n io s ły  s ię  do p la n u  bez en tu z ja zm u . 
O p in ia  p u b lic zn a , aczk o lw iek  podzie lona w  sp ra w a c h  w a lk i z kom un izm em , 
zo s ta ła  zaskoczona m y ślą  u z b ro je n ia  k r a ju ,  k tó ry  za le d w ie  k ilk a  la t  w cześ­
n ie j w y w o ła ł w o jn ę  św ia to w ą , zo s ta w ia ją c  z b ro d n ie  i  zn iszczen ia  w  ca łe j 
E u ro p ie . R o k o w an ia  m ięd zy  z a in te re so w a n y m i rz ą d a m i to czy ły  się  d łu g i 
czas i pod  w p ły w e m  za s trze że ń  m a ły o h  p a ń s tw  o ra z  n a c isk u  am ery k ań sk ieg o  
F ra n c ja  n ie co  zm o d y fik o w a ła  sw o je  p ie rw o tn e  p ro p o zy c je . Z godziła  się  m . in . 
na in te g ra c ję  n a  szczelblu w o jsk o w y m  w y ższy m  n iż  p u łk : a rm ia  e u ro p e jsk a  
m ia ła  sk ła d ać  się z d y w iz ji n a ro d o w y ch  p o łączonych  w  m ię d zy n a ro d o w e 
ko rp u sy . J e d n a k ż e  m im o p o d p isa n ia  t r a k t a tu  o EW O p rzez  6 p a ń s tw  — 
członków  EW W S i r a ty f ik a c ji  u k ła d u  p rzez  p a r la m e n ty  p ię c iu  p a ń s tw  o raz  
m im o p re s j i  U SA , rz ą d  f ra n c u s k i ce low o  z w le k a ł z p rze d ło że n iem  t r a k ta tu  
Z g ro m ad z en iu  N a ro d o w em u  w  zw iązk u  z o g ro m n y m i o p o ram i is tn ie ją c y m i 
w e F ra n c ji  i n ie jak o  w y cz ek iw a ł n a  d a lszy  rozw ój s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j i w e w n ę trz n e j,  od  k tó re g o  u za le ż n ia ł o s ta te c z n ą  decyzję . W  p a r la m e n c ie  
fra n cu sk im  sz e reg  s tro n n ic tw  i  g ru p  z ró żn y c h  p o b u d e k  o d rzu ca ło  bez­
w zg lę d n ie  p la n  P le v e n a . K o m u n iśc i a ta k o w a li irew izjonizm  zachodn ion ie- 
m ieck i i n ie u c h ro n n y  u d z ia ł b y ły c h  n az is tó w  w  dow ódczych  o rg a n a c h  a rm ii
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eu ro p e jsk ie j. G au lliśc i w y s tę p o w a li iw o b ro n ie  n ie za leżn o śc i re p u b lik i, arm ii 
o raz  zw iązków  k r a ju  z U n ią  F ra n c u sk ą , ra d y k a ło w ie  i soc ja liśc i b y li po­
dzielen i. P rz e c iw s ta w ia n o  s ię  ze w zg lęd ó w  n a ro d o w y c h  sz an ta żo w i a m e ry ­
k ań sk iem u . O sta teczn ie  w  1954 r., c z te ry  la ta  p o  w y s tą p ie n iu  P le v e n a , p rzed  
in n y m  Z g ro m ad zen iem  N aro d o w y m , w  b ard zo  zm ien ionych  w a ru n k a c h  cechu ­
ją cy c h  s ię  g łę b o k im i ro zb ieżn o śc iam i w  ło n ie  za ró w n o  rz ą d u , ja k  i  op in ii 
pulblicznej —  p re m ie r  M endes-F raince zd ecy d o w a ł się  w y ja śn ić  sy tu a c ję  i  p o d ­
d a ł u k ła d  o EW O p o d  g ło so w an ie . W y n ik i ibyły n a  ogół sp o d z iew an e: w  dn iu  
30 s ie rp n ia  1954 r .  Z g ro m ad zen ie  N aro d o w e  o d rzu c iło  t r a k t a t  o a rm ii  e u ro ­
p e jsk ie j, co oznaczało  ró w n o cześn ie  p o g rz e b a n ie  p rzy g o to w y w an e g o  od  1952 r. 
s ta tu tu  E u ro p e jsk ie j W sp ó ln o ty  P o l i ty c z n e j13. N a d ecy zję  F ra n c ji  o d rzu c en ia  
w  1954 r. w ła sn eg o  p ro je k tu  z 1950 r. w p ły n ę ło  w ie le  czynn ików , z k tó ry c h  
k ilk a  n a leż y  tu  p rzy p o m n ieć . W  istocie  ż a d e n  sposób  u tw o rz e n ia  a rm ii  e u ro ­
p e jsk ie j, czy (to d ro g ą  ro z d ro b n ie n ia  a rm ii n a ro d o w y c h , w  ty m  ró w n ież  f ra n ­
cu sk ie j, czy te ż  u tw o rz e n ia  sa m o is tn y c h  je d n o s te k  n a ro d o w y ch , w  ty m  ró w ­
n ież  za ch o d n io n iem iec k ich , n ie  z a d o w a la ł F ran cu zó w . D o g ło su  dosz ło  p rz y ­
w ią z a n ie  do an m ii f ra n c u sk ie j. P oza ty m  w  la ta c h  1951— 1954 u w a g ę  F r a n ­
cuzów  ab so rb o w a ły  ju ż  n ie  ty le  p ro b le m y  in te g ra c j i ,  co ko ń cząca  się  w o jn a  
w  In d o c h in a c h  i  za cz y n a jąca  s ię  w o jn a  w  A lg ie rii. M om ent, w  k tó ry m  F ra n c ja  
b y ła  ca łkow ic ie  za an g a ż o w a n a  w o jsk o w o  w  k o lo n ia ch , n ie  w y d a w a ł się do­
g o d n y  d la  u c z e s tn ic tw a  w  p o w ażn y m  m il i ta rn y m  p rze d sięw z ięc iu  n a  k o n ty ­
n en c ie  eu ro p e jsk im . O sta teczn a  od m o w a w e jśc ia  W . B ry ta n ii  do  w sp ó ln o ty  
te ż  w y w a r ła  w p ły w  n a  decyzję  F ra n c ji .  N a s tą p iła  ró w n ież  k o rz y s tn a  ew o lu ­
c ja  w  z a k res ie  za leżnośc i go sp o d a rcze j F ra n c ji  o d  U SA ; o d b u d o w a b y ła  za sa d ­
n iczo zakończona i m im o  o b ciążeń  f in a n so w y c h  sp o w o d o w an y ch  w ojiną ko lo ­
n ia ln ą  —  F ra n c ja  m o g ła  sob ie  pozw olić  ina p rz e c iw s ta w ie n ie  się  S tan o m  Z je d ­
noczonym .

U p a d e k  p r o je k tu  EW O w y w o ła ł k ry z y s  w  s to s u n k a c h  m iędzy  p a ń s tw a m i 
zachodn im i, a p o n a d to  p o z o s taw a ła  n ie  ro z w ią z a n a  sp ra w a  zb ro je ń  zachodn io ­
n iem ieck ich . Z a led w ie  k ilk a  m iesięcy  późn ie j, w  p a ź d z ie rn ik u  1954 r., F ra n c ja  
p o d p isa ła  tzw . u k ła d y  ,parysk ie, w  k tó ry c h  zm uszona b y ła  zgodzić się  na 
a n g ie lsk ą  p ro p o zy c ję  z a ła tw ie n ia  tego  p ro b lem u . P o stan o w io n o  m ian o w ic ie  
u tw o rzy ć  n ie m ie c k ą  s iłę  zhroj.ną, a le  w łączy ć  ją  —  d la  k o n tro li  —  do o rg a ­
n iz ac ji w o jsk o w e j p a k tu  b ru k se lsk ie g o  i  p rz y ję to  N iem cy  zach o d n ie  do NATO.  
P oza  'tym  N R F  zo b o w iąza ła  się do  n ie p ro d u k o w a n ia  b ro m  tzw . A B C ,  p o ­
cisków  k ie ro w a n y c h , bom bow ców  s tra te g ic z n y c h , w ie lk ic h  je d n o s te k  f lo ty  
w o je n n e j i  do  u fo rm o w a n ia  n a jw y ż e j 12 d y w iz ji w o jsk o w y ch . W  te n  sposób  
p o w sta ła  n a ro d o w a  a rm ia  zach o d n io n iem ieo k a , czego p o lity k a  fra n c u sk a

>3 w związku z dyskusją wokół planu Plevena R. Aron stwierdził: „Między 
styczniem 1953 r. a sierpniem 1954 r. wywiązał się prawdopodobnie największy 
spór ideologiczno-polityczny, jaki Francja widziała od afery Dreyfusa” (La 
ąuerelle de la C.E.D. Essais d’analyse sociologiąue. Paris 1956, s. 9). Tenże autor 
wyraził przy tej okazji pogląd, że upadek koncepcji EWO oznacza koniec idei 
federalnego zjednoczenia Europy.
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u p rze d n io  p ra g n ę ła  u n ik n ą ć , a le  w  zm ien io n y ch  w a ru n k a c h  ro zw iązan ie  to  
było o ty le  w y g o d n e  d la  F ra n c ji , że n a k ła d a ło  o g ran ic ze n ia  n a  zb ro je n ia  
N iem iec i  p o zw a la ło  u trz y m a ć  p e łn ą  n ieza leżn o ść  w ła sn e j a rm ii, p o trze b n e j 
do p ro w a d z e n ia  rozp o czy n a jące j się  w o jn y  w  A fryce .

Z a łam a n ie  się  p ro je k tu  a rm ii  eu ro p e jsk ie j, a w ra z  z n im  k o n ce p c ji n a d ­
rz ę d n e j w sp ó ln o ty  p o lity cz n e j, p o w strzy m a ło  w p ra w d z ie  n a  k ró tk o  p roces 
in te g ra c j i  k ra jó w  zachodn ich , w y w o ła ło  je d n a k  g łę b o k ie  p o ru sze n ie  w śró d  
zw o len n ik ó w  id e i sc a le n ia . M im o iż  F ra n c ja  n a d a l  p o p ie ra ła  [konsekw entn ie 
EW W S (k tó re j znaczen ie  n ig d y  n ie  by ło  z b y t w ie lk ie , a z b ie g iem  la t n a w e t 
m ala ło ), J .  M onmet z rz e k ł się  o s te n ta c y jn ie  fu n k c ji  p rez esa  te j  o rg an iz ac ji 
i s ta n ą ł  n a  czele u tw o rz o n e g o  w  1955 r . K o m ite tu  A k c ji n a  rzecz S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  E u ro p y .

W  sw ej p o lity ce  e u ro p e jsk ie j F ra n c ja  u re g u lo w a ła  n a jp ie rw , pod  n a c i­
sk iem  sy tu a c ji , p ro b le m  S a a ry , k tó ry  b y ł  p rzy c zy n ą  n ie u s ta n n y c h  z a d ra ż ­
n ie ń  z N R F  i  o k a z ją  do a n ty f ra n c u s k ic h  w y s tą p ie ń  n a c jo n a lis ty c z n y c h  g ru p  
zach o d n io n iem ieck ich . W y n ik i p le b isc y tu  z 1955 r. 'zadecydow ały , że S a a ra  
w ró c iła  do  N R F. N a s tęp n ie  F ra n c ja  w z ię ła  cz y n n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  p rz y -  
g o to w aw czy ch  d o  u tw o rz e n ia  n o w y ch  w sp ó ln o t e u ro p e jsk ic h : g o spodarcze j 
i a to m o w ej. M a u ric e  F a u re  zos ta ł n a w e t n a z w a n y  „ fra n c u sk im  o jc e m ” obu  
w sp ó ln o t. R o k o w an ia  to czy ły  s ię  2 la ta  i  n a t ra f ia ły  n a  po w ażn e  tru d n o śc i, 
g d y ż  s tro n a  f ra n c u sk a  o b s ta w a ła  p rz y  dw óch  w a ż n y c h  w a ru n k a c h : z h a r ­
m o n iz o w an iu  św iad czeń  so c ja ln y ch , co b y ło  d la n ie j p ro b le m e m  p o lity k i 
sp o łeczn e j, o ra z  p rz y  u w zg lę d n ie n iu  in te re só w  k ra jó w  zam orsk ich , co p rz e d ­
s ta w ia ło  p ie rw sz o rz ęd n e  z a g ad n ien ie  p o lity k i z e w n ę trz n e j. P o  u zg o d n ien iu  
k w e s tii  sp o rn y c h  6 p a ń s tw , t j .  F ra n c ja , k r a je  B e n e lu x u , N iem cy  zachodn ie  
i  W łochy , a w ięc  k ra je  tzw . M ałe j E u ro p y , p o d p isa ły  w  1957 r. u k ła d y  rz y m ­
sk ie , w  w y n ik u  k tó ry c h  p o w s ta ły  d w ie  w sp ó ln o ty : E u ro p e jsk a  W spó lno ta  G o­
sp o d a rcza  (czy li W sp ó ln y  R ynek ) i E u ro p e jsk a  W sp ó ln o ta  E n e rg ii A tom ow ej 
(E u ra tom ). M o ty w y  zaan g a żo w an ia  s ię  F ra n c ji  w  EW G  b y ły  za ró w n o  ek o n o ­
m iczn e j, ja k  i  p o lity c z n e j n a tu ry .  O d s tro n y  g o sp o d a rcze j s ta n o w isk o  F r a n ­
c ji by ło  n a s tę p s tw e m  je j s iln y ch  p o w iąz ań  ekonom icznych  z p o zo s ta ły m i k r a ­
ja m i „ szó stk i” : n p . w  1958 r .  ido B e lg ii, H o lan d ii, L u x e m b u rg a , N R F  i W łoch 
k ie ro w a ło  się  70"/o e k s p o rtu  fran cu sk ieg o . A by  p rzy sto so w a ć  i  w zm ocn ić w ła ­
sn ą  g o sp o d a rk ę  w  o b liczu  p rz e w id y w a n e j w zm ożonej k o n k u re n c ji, F ra n c ja  
p rz e d  w ejśc ie m  w  życ ie  u k ła d ó w  rz y m sk ic h  p rz e p ro w a d z iła  sze reg  re fo rm  
ek o n o m iczn y ch  (d e w a lu a c ja  f ra n k a , obn iżen ie  d e fic y tu  b u d że to w eg o , za k u p  
o bcych  p a te n tó w  i lic en c ji d la  p rz e m y s łu  itp .). -Z p u n k tu  w id z e n ia  p o lity cz ­
nego , p rz y s tą p ie n ie  d o  EW G  b y ło  w y ra z e m  d ążn o śc i F ra n c ji  do p rzy sp ie sz en ia  
in te g ra c j i  E u ro p y  ce lem  u w o ln ie n ia  s ię  o d  u c iąż liw e j p rze w a g i S tan ó w  Z je d ­
noczonych . T a  o s ta tn ia  te n d e n c ja  w y s tą p iła  s iln ie  'z m o m e n te m  p o w ro tu  do 
w ła d z y  gen . de G a u lle ’a w  m a ju  1958 r.

P o n o w n e  o b jęc ie  w ła d z y  p rz e z  de G a u lle ’a  i w e jśc ie  w  życ ie  t r a k ta tu
o EW G  za m y k a ją  o k res  IV  R ep u b lik i. M im o za ry so w a n y c h  p o w y że j słabości 
p a ń s tw a  fra n cu sk ieg o  w  ty m  o k res ie  i  u t r a ty  ro li w ie lk ieg o  m o c ars tw a
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(czego o s ta tn im  w y m o w n y m  dow odem  by ło  f iask o  fra n cu sk o -ib ry ty jsk ie j in ­
te rw e n c ji  w  S uezie, ob liczone j om. in . n a  za h am o w a n ie  p ro ce su  u n ie z a le ż ­
n ia n ia  się  A rabów ), la ta  IV  R e p u b lik i p o s ia d a ją  w a ż n e  znaczen ie  w  po­
w o je n n y m  ro z w o ju  F ra n c ji .  P rz e p ro w a d z o n o  i zakończono  w  ty m  o k re s ie  
o d b u d o w ę o ra z  r e k o n s tru k c ję  p rz e m y s łu  (g łów nie za p ie n iąd z e  am ery k ań sk ie ); 
rozw ój ekonom iczny , p o b u d za n y  p rzez  tzw . p la n y  g o sp o d arcze  i „d u ch a  in ­
w e s ty c ji” , w y ra ż a ł  się  liczibą 4,5"/o ś red n ie g o  rocznego  p rz y ro s tu  do ch o d u  n a ­
rodow ego; p o n o w n ie  —  po d łu g im  o k res ie  s ta g n a c ji  d em o g ra fic z n e j —  zaczął 
w z ra s ta ć  p rz y ro s t  n a tu ra ln y  H. W reszcie, w  sferze  p o lity k i e u ro p e jsk ie j, o k re s  
IV  R e p u b lik i o b f itu je  w  in ic ja ty w y  i  p o su n ię c ia  d y p lo m a c ji f ra n c u sk ie j, od­
zw ie rc ie d la ją c e  s to p n io w e  p o lep szan ie  się  sy tu a c ji:  p rz y s tą p ie n ie  do W spó l­
nego  R y n k u  w y ra ż a ło  w ia rę  F ra n c ji  w  ek sp a n sy w n e  m ożliw ośc i sw ego  p rz e ­
m y słu  i u z y sk an ie  p rz e w a g i p o lity cz n e j n a  zach o d z ie  E u ro p y . Z a tem  d o ro b ek  
ekonom iczny  IV  R e p u b lik i, p rz e s ła n ia n y  często  b a rd z ie j rzu c a ją c y m i s ię  w  oczy 
p rz e ja w a m i ro z k ła d u  sy s te m u  p a r la m e n ta rn e g o , s tw o rz y ł p o d s ta w y  d la  p o ­
li ty k i  F ra n c ji  d e  G auille’a, k tó re j za sa d n icz ą  cech ą  są  n ie w ą tp liw ie  w ie lk ie  
am b ic je  n a ro d o w e .

G e n e ra ł d e  G au lle  m a p rze d  oczam i w iz ję  w ie lk ie j F r a n c j i I5. D ąży do 
u rz e c z y w is tn ie n ia  te j w iz ji d ro g ą  u m a c n ia n ia  n ie za leżn o śc i F ra n c ji ,  o d zy sk iw a­
n ia  sw obody  ru c h u  n a  a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j, zw ięk szen ia  ro li  p a ń s tw a  f r a n ­
cusk iego , p rz y w ró c e n ia  te m u  p a ń s tw u  d aw n eg o  p re s tiż u  w  św iecie . D la teg o  
de G au lle  u s iłu je : p o d w aży ć  p rze w a g ę  U SA  n a d  E u ro p ą  z a ch o d n ią  i F ra n c ją , 
u p ra w ia ją c  je d n o cześn ie  d y w e rs ję  p rzec iw  w p ły w o m , in te re so m  i p o lity c e  
a m e ry k a ń sk ie j w  in n y c h  częściach  g lobu ; ożyw ić w sp ó łp rac ę  m ięd zy  k ra ja m i 
e u ro p e jsk im i n ie z a le ż n ie  o d  ich  p o ło ż en ia  i  u s tro ju , co p ow inno  zap ew n ić  
E u ro p ie  ró w n o w a g ę  w e w n ę trz n ą  o ra z  w zro s t znaczen ia  n a  ze w n ątrz . W  k o n ­
ce p c jac h  d e  G auille’a w ie lk o ść  F ra n c ji  łączy  s ię  ze s ta b iliz a c ją  w a ru n k ó w  p o ­
k o jo w y ch  i z o d ro d ze n iem  św ia to w e j ro li  E u ro p y . De G au lle  d ąż y  do z je d n o ­
czen ia  E u ro p y , a le  w  ta k ie j fo rm ie  i w  ta k ic h  oko licznościach , b y  zap ew n ić  
F ra n c ji  p rzy w ó d z tw o  m o ra ln e  i  p o lity czn e .

W y d a je  się, że p o lity k ę  gen . de G a u lle ’a w id z ieć  m o żn a  w  p o d w ó jn e j 
p e rsp e k ty w ie : n a ro d o w o -p a ń s tw o w e j i  św ia to w e j. Nairód i  p ań s tw o , jego 
h is to ria , tra d y c je , szczegó lne in te re s y  —  s ta n o w ią  p o d s ta w o w y  sk ła d n ik  p o ­
lity k i. R ów nocześn ie  g en . de G au lle , ja k  m a ło  k to , w y cz u w a  p o d sta w o w e  
te n d e n c je  p rocesów  h is to ry c zn y c h  i  u w z g lę d n ia  w  sw ej p o lity c e  n a jw a ż n ie jsz e  
p ro b le m y  epok i: g ro źb ę  k o n f lik tu  W schód—iZachód i w a g ę  zach o w an ia  po -

14 Zob. uwagi na temat słabości i siły IV Republiki w  książce: F. L’ H u i 11 i e r, 
Histoire de notre temps. Paris 1964, ss. 13—14. Literatura dotycząca tego okresu 
jest ogromna. Gruntowne studium europejskiej polityki Francji w  okresie IV Re­
publiki zawiera nowa praca duńskiego autora E. B j o 1, La France devant l’Europe, 
op. cit.

15 Por. J. S t e f a n o w i c z ,  Polityka europejska de Gaulle’a. „Sprawy Między­
narodowe” nr 1/1966; S. Z a b i e ł ł o ,  Sternik Nowej Francji. „Życie i Myśl” 
nr 6/1967.
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ko ju ; w a lk ę  z k o lo n ia lizm em , p o trz e b y  i  a sp ira c je  k ra jó w  trze c ie g o  św ia ta ; 
te n d e n c je  do  u su n ię c ia  h eg em o n ii p a ń s tw  w ie lk ich  n a d  m a ły m i i  u s ta n o ­
w ien ia  ró w n o u p ra w n ie n ia  w  spo łeczności m ię d zy n a ro d o w e j.

N a ty m  tle  ro z p a try w a ć  m ożna k o n k re tn e  p o su n ię c ia  p o lity k i d e  G a u lle ’a, 
k tó ra  w  n a jo g ó ln ie jszy c h  za ry sa c h  je s t k o n se k w e n tn a  w obec jego  w łasn y ch  
z a p a try w a ń  w y ra ż a n y c h  w  la ta c h  p o z o s ta w a n ia  n a  uboczu  16.

■Wkrótce po  d b ję c iu  w ła d z y  gen . d e  G au lle  d ą ż y ł do u w o ln ie n ia  r ą k  w  p o li­
ty ce  fra n c u sk ie j i  od c iążen ia  g o sp o d a rk i o d  kosz tów  w o jn y  w  A lg ie rze , co 
o s ią g n ą ł z a w ie ra ją c  po  k i lk u  la ta c h  pokó j i p rz y z n a ją c  A lg ie rczy k o m  n ie ­
podleg łość . O d ra z u  po  do jśc iu  do w ła d z y  de G au lle  p rz y s tą p ił  do rea lizo ­
w a n ia  sw ej p o lity k i e u ro p e jsk ie j i  n ie m ie ck ie j. Z aa k ce p to w a ł t r a k ta ty  rzy m ­
sk ie  —  co ibyło n ie sp o d z ia n k ą  d la  w ie lu  o b se rw a to ró w  —  i  u ła tw ia ł  u ru c h o ­
m ien ie  m e ch a n izm u  EW G. B ędąc zw o len n ik iem  p o je d n a n ia  i  zb liżen ia  z N iem ­
cam i zachodn im i, k tó re  p o trz e b n e  b y ło  F ra n c ji  ja k o  o p a rc ie  d la  ro zp o czy n a­
jące j się  ro z g ry w k i n a  scen ie  a t la n ty c k ie j i  eu ro p e jsk ie j, s p o tk a ł s ię  ju ż  
14 w rz eśn ia  1958 r . z k a n c le rz e m  A d e n a u e rem . K o m u n ik a t końcow y  z ro z ­
m ów  m ó w ił o p rze zw y c ię że n iu  d aw n y c h  an tag o n iz m ó w  i  u s ta n o w ie n iu  e ry  
śc isłe j w sp ó łp rac y . P ó źn ie j (w 1962 r.) d e  G a u lle  o d b y ł s ły n n ą  pod róż do N R F , 
a w  1963 r. p o d p isa ł t r a k t a t  p rz y ja ź n i f r  an o u s ko -n  iem ie  ck ie j i  z a in ic jo w a ł 
re g u la rn e  k o n su lta c je  m ię d zy  p rzy w ó d cam i o b u  p ań s tw . P ra g n ą c  p o zy sk ać  
N R F  d la  k o n cep c ji b u d o w y  E u ro p y  n ieza leżn e j od U SA , de G a u lle  za ją ł  z n a ­
n e  sz ty w n e  s ta n o w isk o  w  sp ra w ie  B e rlin a . Z p o s ta w y  gen . de G a u lle ’a w y ­
n ik a , że w e w sp ó łp ra c y  go sp o d a rcze j z N iem cam i zach o d n im i w id z i ko rzyśc i 
d la  p rz e m y słu  fra n cu sk ieg o  i że n ie  o b a w ia  s ię  ju ż  g ro źb y  n ie m ie ck ie j, je ś li 
u trz y m a n e  zo s tan ie  sta tus ąuo  w  sp ra w ie  g ran ic . D la tego  ja sn e  i log iczne 
je s t s ta n o w isk o  F ra n c ji  w obec p o lsk ie j g ran ic y , n ie w y ja śn io n e  d o  k o ń ca  
i dw u zn aczn e  w obec N R F  w  sp ra w ie  is tn ie n ia  d ru g ieg o  p a ń s tw a  n iem ieck iego .

W ie rn y  w y tk n ię te m u  celow i d ź w ig a n ia  F ra n c ji ,  d e  G au lle  o d  p o czą tk u  
sz u k a ł sposobu , b y  zyskać lepszą  po zy c ję  w  so ju sz u  a t la n ty c k im , w  k tó ry m  
p rze w a g a  a m e ry k a ń sk a  b y ła  d la  n ie g o  n ie  d o  zn iesien ia . M e m o ra n d u m  w rę ­
czone w  1958 r. w  W aszy n g to n ie  i  L o n d y n ie  żąd ało  u s ta n o w ie n ia  tr iu m w ir a tu  
am ery k a ń sk o -a n g ie lsk o -fra n c u sk ie g o . P a ry ż  p o w o ły w a ł się n a  zm ian ę  u k ła d u  
sił w  p ie rw sz y m  dziesięcio lec iu  N A TO ,  k tó re j p o w in n o  te ra z  o d p o w iad a ć  
w sp ó ln e  w y p ra c o w y w a n ie  s t r a te g ii  do ty czący ch  ew e n tu a ln e g o  użyc ia  sił n u ­
k le a rn y c h . R ząd  a m e ry k a ń sk i p r z y ją ł  ż ą d an ia  de G a u lle ’a lek cew ażąco . W  m a ­
ju  1959 r .  z a p a d ła  decyzja  P a ry ż a  o w y łą c z e n iu  w  raz ie  w o jn y  fra n c u sk ic h  s ił 
z b ro jn y c h  n a  M orzu  Ś ró d z iem n y m  sp o d  k o m e n d y  NATO .

W y d a w ało  się , że zw ięk szan y m  a sp ira c jo m  F ra n c j i  w y ch o d z i n a p rz e c iw  
szeroko  re k la m o w a n a  p ro p o zy c ja  p re z y d e n ta  K e n n e d y ’ego z 1962 r . d o ty ­
cząca re o rg a n iz a c ji w o jskow ego  sy s tem u  atom ow ego  Z ach o d u  i  o fe ru ją c a  F ra n -

16 Obszerny wybór fragmentów wypowiedzi de Gaulle’a na tematy europej­
skie daje R. M a s s i p, op. cit. oraz E. J o u v e, Le theme „europeen” dans les 
declarations du General de Gaulle. Paris 1964 (maszynopis powielany).
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c ji r a k ie ty  ty p u  „ P o la r is ” w  z a m ia n  za je j  u cz es tn ic tw o  w  w ie lo s tro n n y ch  
s iłac h  n u k le a rn y c h  N A T O .  Być m oże, cz te ry  la ta  w cześn ie j p ro p o zy c ja  tego 
ro d z a ju  b y ła b y  idobrze p rz y ję ta  w  P a ry ż u . W  p rz e c ią g u  tego  czasu  je d n a k  
p o zy c ja  F ra n c j i  i  d e  G a u lle ’a  w  E u ro p ie  zn aczn ie  w zrosła , p ro b le m  k o lo n ia l­
n y  ro zw iązan o  szczęśliw ie, to te ż  p la n  a m e ry k a ń s k i zo s ta ł od rzu co n y  p rzez  
P a ry ż  iz u w a g i ina fa k t, że jego  re a liz a c ja  u trw a li ła b y  p rz y w ó d z tw o  S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  i  u tru d n iła b y  b u d o w ę E u ro p y  n ie z a le ż n e j, w  k tó re  to  p rz e d s ię ­
w zięc ie  F ra n c ja  w  p e łn i s ię  zaan g ażo w ała . P rz y  ty m  F ra n c ja , p ra g n ą c  s tw o ­
rzyć  w ła s n ą  p o tę g ę  a to m o w ą , o d m ó w iła  p o d p isa n ia  u k ła d u  m osk iew sk iego , 
k tó ry  w  d o d a tk u  o cen iła  ja k o  p rz e ja w  n ie c h ę tn ie  p rzez  s ieb ie  w id z ian e g o  
d y re k to r ia tu  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń sk ie g o  w  św iecie .

R ozpoczynając  sw o ją  g rę  w  św iecie  a t la n ty c k im , p re z y d e n t de G au lle  za ­
p ew n e  o ce n ia ł s y tu a c ję  m ię d zy n a ro d o w ą  U SA  ja k o  p o g a rsz a ją cą  się z u w ag i 
n a  tru d n o śc i w  A m ery c e  Ł a c iń sk ie j i w  A zji i  z tego  p o w odu  u w aż a , że 
w p ły w y  a m e ry k a ń sk ie  w  E u ro p ie  ibędą s ię  zm n ie jsza ły . Z godn ie  z u lu b io n ą  
p rze z  sieb ie  p o lity k ą  p rzy sp ie sz an ia  p ro c e su  h is to ry c zn e g o , w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  de G au lle  d o k o n a ł k ilk u  da lszych  w a ż n y c h  p o su n ięć  p o d w aża jący ch  
p rzy w ó d z tw o  U SA  w  b lo k u  zach o d n im . Z a k w e s tio n o w a ł zasadność  p o lity k i 
a m e ry k a ń sk ie j u p ra w ia n e j b ez  ja k ic h k o lw ie k  k o n s u lta c ji  z so ju szn ik am i, z n a ­
ra ż e n ie m  n a  s z w a n k  ic h  bezp ieczeń stw a . D n ia  27 k w ie tn ia  1965 r. de G au lle  
sk ry ty k o w a ł b o m b a rd o w a n ie  W ie tn a m u  P ó łnocnego , a  2 lu te g o  1966 r .  rzą d  
f ra n c u s k i jeszcze r a z  p o tę p ił  p o lity k ę  U SA  w  W ie tn a m ie . R ów nocześn ie  F r a n ­
c ja  sk ry ty k o w a ła  do ty ch czaso w ą o rg a n iz a c ję  w o jsk o w ą p a k tu  a tlan ty ck ie g o . 
N a k o n fe re n c ji  p ra so w e j w  d n iu  21 lu te g o  1966 r. p re z y d e n t d e  G au lle  o z n a j­
m ił w p ro s t, że d alsze  is tn ie n ie  N A T O  ja k o  p a ra w a n u  d la  p ro te k to ra tu  a m e ry ­
k ań sk ieg o  w  E u ro p ie  je s t  n ie p o trz e b n e , a n a w e t  m oże o k azać  s ię  n ie b e z ­
p ieczne. W  m ia rę  'bow iem  zm n ie jsza n ia  się g ro źb y  w o jn y  w  E u ro p ie , „w  in ­
n y ch  częściach  św ia ta  m a ją  m ie jsce  k o n f lik ty  z u d z ia łe m  A m e ry k i —  d a w ­
n ie j w  K o re i, w czo ra j w o k ó ł K u b y , a dziś w  W ie tn a m ie  —  i  one m ogą do­
p ro w a d z ić  do o gó lne j pożogi, w  k tó rą  E u ro p a  —  'dzięki sw o je j s tra te g ii  
w  N A T O ,  w sp ó ln e j z A m e ry k ą  —  b y ła b y  a u to m aty cz n ie  w c ią g n ię ta , n a w e t 
g d y b y  te g o  sa m a  n ie  c h c ia ła ” 17. D ec y d u jąc  s ię  n a  po zo s tan ie  w  N A T O  do 
c h w ili w y g aśn ięc ia  w ażn o śc i p a k tu  (w  1969 r.), F ra n c ja  p o s ta n o w iła  w y łączyć  
s ię  ze z in teg ro w an e g o  sy s te m u  (w  ty m  ró w n ież  w y łączy ć  z N A T O  sw e siły  
z b ro jn e  s ta c jo n u ją c e  w  N R F) o ra z  za ż ą d a ła  u su n ię c ia  z w łasn eg o  te ry to riu m  
sz ta b u  N A T O ,  g łó w n e j k w a te ry  w o jsk  a m e ry k a ń sk ic h  w  E u ro p ie  o raz  p rz e ­
n ie s ie n ia  w szy s tk ich  o b cy c h  baz  zo rg a n izo w an y c h  n a  p o d sta w ie  um ów  d w u ­
s tro n n y c h  z  U S A  i  K a n a d ą .

J a k  się  w y d a je , de G a u lle  n ie  je s t  w  ogóle p rz e c iw n y  za ró w n o  w sp ó łp rac y  
w o jsk o w ej p a ń s tw  zachodn ich , ja k  i p ak to w i a tla n ty c k ie m u , p o d  w a ru n k ie m  
p rz e k sz ta łc e n ia  go w  so ju sz  rzeczy w iśc ie  ró w n o u p ra w n io n y c h  p a r tn e ró w .

P ro w a d z ą c  ta k ą  p o lity k ę  w  so ju szu  a t la n ty c k im , de G au lle  w ychodzi z za -

17 Cyt. za A. W e r n e r ,  Wielka próba sił. Warszawa 1966, s. 229.
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łożen ia , że p o zy c ja  E u ro p y  zach o d n ie j s ta le  w z ra s ta , co p o zo s ta je  w  zw iązk u  
z ro zw o jem  g o sp o d arczy m  i za k o ń cz en iem  e ry  w o je n  k o lo n ia ln y c h . N a p o ­
cz ą tk u  la t  sześćd zie sią ty ch  F ra n c ja  doszła do w n io sk u , że k r a je  W spólnego  
R y n k u  są  dosyć  s ilne , b y  p rz e jść  o d  e ta p u  in te g ra c j i  ekonom icznej do in te ­
g ra c ji  p o lity czn e j i  by  za in ic jo w ać  sam o d z ie ln ą  p o lity k ę  m o c a rs tw o w ą . W  ty m  
czasie  w ła śn ie  g a u lliśc i zaczęli lan so w ać  id e ę  E u ro p y  ja k o  w arto śc i sam o is tn e j, 
k tó rą  o słan iać  w in n a  w sp ó ln a  p o lity k a . W  1960 r. n a s tą p i ła  se ria  ośw iadczeń  
de G a u lle ’a  i  jego  m in is tró w , w y ja ś n ia ją c a  k o n ce p c ję  tzw . E u ro p y  ojczyzn. 
N a w io sn ę  tego  ro k u  de G au lle  w y p o w ied z ia ł się  za k o n fe d e ra c ją  eu ro p e jsk ą  
w  ra m a c h  k ra jó w  W sipólnego R y n k u , w y p o sażo n ą  w  s ta ły  s e k re ta r ia t  (z s ie ­
d z ibą  w  P a ry żu ). P o d s ta w ą  k o n fe d e ra c ji  b y ły b y  su w e re n n e  p a ń s tw a . D nia
5 w rz eśn ia  1960 r. za p ro p o n o w a ł u s ta n o w ie n ie  re g u la rn e j w sp ó łp rac y  m iędzy  
rz ą d a m i „ szó stk i” w  dziedz in ie  p o lity czn e j, ek o n o m iczn ej, k u ltu ra ln e j  i o b ro ­
ny , a  n a s tę p n ie  p o w o łan ie  d la  poszczegó lnych  dziedz in  w sp ó ln y ch  o rg an iz ac ji 
sp e c ja ln y c h  p o d p o rzą d k o w a n y ch  rząd o m  (a n ie  p o n ad n a ro d o w y c h ). P a d ła  
ró w n ież  p ro p o zy c ja  p erio d y czn y ch  se s ji zg ro m ad zen ia , k tó re  sk ła d a ły b y  się 
z p rz e d s ta w ic ie li p a r la m e n tó w  n a ro d o w y ch  i  zo rg a n izo w an ia  re fe re n d u m  e u ­
ro p e jsk ieg o  ce lem  u zy sk an ia  a k c e p ta c ji o p in ii p u b liczn e j.

O góln ie b io rąc  F ra n c ja  o p o w ia d a ła  s ię  w  ty m  czasie za in te g ra c ją  p o li­
ty c z n ą  p a ń s tw  E u ro p y  zach o d n ie j, z ach o w u jący ch  sw ą su w eren n o ść , a  p rzec iw  
u tw o rz e n iu  E u ro p y  p o n a d n a ro d o w e j (k tó ra  b y ła  h a s łe m  „ E u ro p e jcz y k ó w ” 
fed e ra lis ty c zn y c h ), g d y ż  z je d n e j s tro n y  —  ta k a  cząs tk o w a E u ro p a  m o g łab y  
s ta ć  się  k a r t ą  w  ro z g ry w k a c h  z im n o w o jen n y ch , a z d ru g ie j —  o g ran ic za łab y  
su w eren n o ść  n a ro d o w ą  F ra n c ji .  P ro p o z y c je  de G a u lle ’a u p a d ły  na sk u te k  s ta ­
n o w isk a  in n y c h  p a r tn e ró w  ze W spólnego  R y n k u , g łó w n ie  m a ły ch  k ra jó w  
(zw łaszcza H oland ii), p ra g n ą c y c h  u n ik n ą ć  p o w s ta n ia  śc isłe j u n ii  zachodn ie j 
bez W. B ry ta n ii. B y ł to  za te m  te n  sam  pow ód, d la  k tó re g o  sześć la t  w cześn ie j 
F ra n c ja  o d rzu c iła  p ro je k t  a rm ii  e u ro p e jsk ie j i  E u ro p e jsk ie j W sp ó ln o ty  P o ­
lity cz n e j. O b aw ia n o  s ię  d o m in a c ji f ra n c u sk ie j lu b  fra n c u sk o -n ie m ie c k ie j, 
a  ta k ż e  n a ra ż e n ia  s ię  S tan o m  Z jednoczonym . Z k o le i n ie  ch c ia ła  d rażn ić  
W . B ry ta n ii. K o n cep c ja  d e  G a u lle ’a w y ra ż a ła  bow iem  ja w n e  dążen ia  do u s ta ­
n o w ien ia  E u ro p y  ja k o  trz e c ie j s iły  w  św iecie . K o n cep c ja  ta ,  choc iaż  w  la ­
ta c h  1960— 1961 o d rzu co n a  p rzez  w iększość  k ra jó w  „szó stk i” , w  la ta c h  n a s tę p ­
n y c h  s ta ła  s ię  p o d sta w o w ą  —  choć n ie o fic ja ln ą  —  fo rm u łą  p o lity k i in te g ra ­
cy jn e j n a  zachodz ie  E u ro p y , w y ra ż a ją c ą  co raz  w ięk sze  a sp ira c je  m ię d z y n a ­
ro d o w e k ra jó w  W spólnego  R y n k u .

Co do sp o ru : E u ro p a  o jczyzn  (państw ), czy  E u ro p a  p o n ad n a ro d o w a , to  — 
ja k  d o tychczas —  w  p ra k ty c e  in te g ra c y jn e j tr iu m fu je  fo rm u ła  de G a u lle ’a. 
S tan o w isk o  sw o je  w  te j sp ra w ie  n a rz u c iła  F ra n c ja  w  zw iązk u  z im p asem  za­
is tn ia ły m  w  z a k re s ie  p o lity k i ro ln e j W spó lnego  R y n k u . K ry z y s  p o w sta ły  
w  1965 r .  d o ty c z y ł ż ą d an y c h  p rz e z  F ra n c ję  k o n ce s ji ro ln y c h  i f in an so w y ch , 
z k tó ry m i w ią z a ła  o n a  sp ra w ę  o g ran ic ze n ia  p o n a d n a ro d o w e g o  c h a ra k te ru  K o ­
m is ji EW G. C hodziło  o  to , b y  za sa d a  w ięk szo śc i g łosów  o b o w iąz u ją ca  w  K o ­
m is ji n ie  m o g ła  być w y k o rz y s ta n a  p rze c iw k o  in te re so m  fra n c u sk im . O góln ie

2 Przegląd Zachodni

Przegląd Zachodni, nr 6, 1967 Instytut Zachodni



252 Andrzej Kwłlecki

zaś chodziło  o to , b y  in te g ra c j i  eko n o m iczn ej W spó lnego  R y n k u  n a d a ć  w y ra ź ­
n ie jsz y  b ieg  w  s tro n ą  p o s tu lo w a n e j od  1960 r. k o n fe d e ra c ji .

W  p o lity c e  e u ro p e jsk ie j V  R e p u b lik i n a  o so b n ą  u w a g ę  za s łu g u je  z je d n e j 
s tro n y  —  s to su n e k  do W . B ry ta n ii, z d ru g ie j zaś —  p o s ta w a  w obec E u ro p y  
w sch o d n ie j.

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  de G a u lle  często  w y p o w ia d a ł s ię  za u d z ia łe m  A n ­
g lii w  b u d o w ie  je d n o śc i E u ro p y  1B. J e d n a k ż e  w  sty c zn iu  1963 r., po  d łu g ich  
ro k o w a n ia c h  m ięd zy  EW G  a W. B ry ta n ią , p rz e d s ta w ił  n e g a ty w n e  s tan o w isk o  
F ra n c j i  w  sp ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  A n g lii do W spó lnego  R y n k u , a  w  1967 r. 
z a jm u je  w  te j k w e s tii  —  ja k  się  w y d a je  —  ró w n ie  tw a rd ą  p o staw ę . J e s t  to  
sp rzeczność p o zo rn a , g dyż  de G au lle  p ra g n ie  w idzieć  A n g lię  w e W spó lnym  
R y n k u , a le  pod p ew n y m i o cz y w isty m i w a ru n k a m i: p rz y s tą p ie n ia  do W spó l­
n o ty  n a  ty ch  sa m y ch  zasadach , co p o zo s ta li cz łonkow ie , a  n ie  n a  zasadzie  
u p rz y w ile jo w a n ia  (w ym agać  to  będz ie  ro z lu ź n ien ia  w ięzów  m ięd zy  W. B ry ­
ta n ią  a  C o m m o n w ea l th ’em),  a  ta k ż e  p o d  w a ru n k ie m  re z y g n a c ji A n g lik ó w  
z u trz y m y w a n ia  „sp ec ja ln y c h  s to su n k ó w ” z U SA . In acze j m ów iąc, d e  G au lle  
n ie  chce, b y  W . B ry ta n ia  (a ta k ż e  ża d en  in n y  e w e n tu a ln y  n o w y  cz ło n ek  
W spó lno ty ), w chodząc do W spó lnego  R y n k u , z a jm o w a ła  p o zy c ję  w y g o d n ie j­
szą n iż  F ra n c ja  i żąda  p rz e s ta w ie n ia  o r ie n ta c ji  a t la n ty c k ie j n a  e u ro p e jsk ą . 
W  ty m  o s ta tn im  żą d a n iu  p o ja w ia  się  zn o w u  a m e ry k a ń sk i p ro b le m  w  f r a n ­
cu sk ie j po lityce .

N a to m ia s t g d y  chodzi o s to su n k i ze Z w iązk iem  R a d zieck im  i E u ro p ą  
w sch o d n ią , F ra n c ja  w y sz ła  w  o s ta tn ic h  la ta c h  n ap rz ec iw  rad z iec k ie j p o lity ce  
p o ko jow ej k o eg zy sten c ji, d z ięk i czem u  z a ję ła  szczegó lne m ie jsce  w śró d  m o ­
c a rs tw  zachodn ich . B ęd ąc  k ra je m  k a p ita l is ty c z n y m , oczyw iśc ie n ie c h ę tn ie  w i­
dzi rozszerzan ie  się w p ły w ó w  p o lity cz n y ch  obozu  so c ja lis ty czn eg o  i  ty m  m . in . 
n a leż y  tłu m aczy ć  je j d aw n ie jsz e  s ta n o w isk o  w  sp ra w ie  B e rlin a  i K u b y . O ży­
w ione  k o n ta k ty  d y p lo m a ty c zn e  m ię d zy  P a ry ż e m  a s to lica m i p a ń s tw  so c ja li­
sty czn y ch , w z ra s ta ją c a  w y m ia n a  ekonom iczna , k u l tu ra ln a ,  n au k o w a  itp . o zn a ­
cz a ją  z fra n c u sk ie g o  p u n k tu  w id ze n ia  —  re a liz a c ję  p o stu lo w an eg o  p rzez  de 
G a u lle ’a zb liżen ia  m ięd zy  p a ń s tw a m i e u ro p e jsk im i bez w zg lęd u  n a  ic h  u s tró j 
(p o lity k a  ta  w y su w a  de G a u lle ’a ja k o  n a jw y b itn ie jsz e g o  rzeczn ik a  in te re só w  
za ch o d n io eu ro p e jsk ich ), a  ta k ż e  s ta n o w ią  w y s ta rc z a ją c ą  g w a ra n c ję  p rze c iw  
e w e n tu a ln e m u  zag ro żen iu  ze s tro n y  B onn. Z a tem  w  te j  o s ta tn ie j k w e s tii po ­
ja w ia  się  znow u  n ie m ie ck i p ro b le m  w e  f ra n c u sk ie j po lityce .

U  p o d sta w  a k tu a ln e j  p o li ty k i  e u ro p e jsk ie j F ra n c ji  leży  p rz e k o n a n ie , iż te ­
za o n ieb ezp ieczeń stw ie  z a g ra ż a ją c y m  E u ro p ie  zach o d n ie j ze s tro n y  Z w iąz­
k u  R adzieck iego  i  k ra jó w  so c ja lis ty c zn y c h  —  s ta n o w iąc a  p rze d  la ty  ce m e n t 
sp a ja ją c y  w szy s tk ie  n a ro d o w e  „ ru o h y  e u ro p e jsk ie ” —  je s t 'dzisiaj p rz e ż y t­
k iem . P rz e k o n a n ie  to  z n a jd u je  sw ój w y ra z  n ie  ty lk o  w  o f ic ja ln y c h  d e k la ra ­
c jac h  cz łonków  rz ą d u  fra n cu sk ieg o , lecz ró w n ież  w  w y p o w ied z iac h  p rz e d s ta ­
w ic ie li opozycji. W  p rz e m ó w ie n iu  w y g ło szo n y m  n a  p o cz ą tk u  lu te g o  1966 r . 
je d e n  z ów czesnych  p rzy w ó d có w  opozycji, so c ja lis ta  G. D e fe rre  (m er M arsy lii) ,

18 Por. wypowiedzi zebrane w  książce R. M a s s i p ,  op. cit., ss. 171—175.
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opowiadając się za zjednoczeniem Europy zachodniej, przytoczył szereg a r ­
gumentów, m. in. powołał się na konieczność uniezależnienia się od m ilita- 
rystycznej polityki USA, a pom inął zupełnie 'dawny motyw antyradziecki
i antykomunistyczny I9.

Ważnym elementem polityki de Gaulle’a jest jej związek z francuską opi­
nią publiczną. Już w świetle ankiety z września 1947 r. opinia publiczna we 
Francji, opowiadająca się za powołaniem Stanów Zjednoczonych Europy, od­
rzucała koncepcję ciasnej Europy i włączała do niej cały w sensie geograficz­
nym kontynent (warto w tym  miejscu przypomnieć gaullistowską koncepcję 
Europy po Ural). Sondaż z m aja 1962 ir. wykazał, że polityka de Gaulle’a 
w spraw ie unii europejskiej i  lansowanie planów  współpracy państw  w ra- 
maoh tzw. Europy ojczyzn — w miejsce projektów federalizacji krajów  eu­
ropejskich — ma znacznie więcej zwolenników niż przeciwników (31°/o: 18°/») 
przy wysokim odsetku (5!%>) ludzi nie m ających w te j sprawie określonego 
zdania. Gdy chodzi o stosunek do Niemiec, to  w  1959 r. 70°/o Francuzów uwa­
żało, że „naród niemiecki jest nadal niebezpieczny”, 57%> — że „silne Niemcy 
mogą stanowić niebezpieczeństwo dla F rancji”. Znaczna część opinii wypo­
wiadała się za zbliżeniem francusko-niemieokim, ale głównie na płaszczyźnie 
gospodarczej i kulturalnej, a nie m ilita rn e j20. Gdy chodzi o stosunek do USA, 
w ankiecie z 1953 r. blisko Vs Francuzów w yraziła zdanie, że ewolucja sto­
sunków francusko-am erykańskich w okresie .powojennym (1945—1953) wy­
kazywała raczej tendencję do „oddalania się” niż do wzajemnego „zbliżania 
obu krajów ”. Równocześnie 39°/° Francuzów uważało, że wpływy am erykań­
skie we Francji są zbyt wielkie (29°/o — że zbyt małe), a zdecydowana prze­
waga opinii (67°/o) opowiedziała się przeciw ew entualnem u zwiększeniu tych 
wpływów. Duża część Francuzów dostrzegała w 1953 r. niebezpieczeństwo, ja­
kie k ry je  w sobie zaangażowanie się USA w Europie dla niezależności F ran ­
cji 21. W m arcu 1966 r. przewaga Francuzów wyraziła pogląd, że w przypadku 
odmowy rządu USA podporządkowania ibaz am erykańskich we Francji do­
wództwu francuskiemu, rząd F rancji winien zażądać usunięcia tych baz 41"''l>
i 20°/o, przy 39°/o „bez zdania”) 22.

„Znaczenie historyczne koncepcji gen. de Gaulle’a — stwierdza trafnie 
J. K rasuski — i tajem nica jego powodzenia polega na tym, że wypowiadał 
on głośno — i to w ostrej formie — to, co odczuwała i myślała większość 
Francuzów, i co poprzednie rządy mimo obfitych personalnych zmian w g run ­
cie rzeczy realizowały” 23.

10 G. D e f f e r r e, La politiąue de UElysee ne peut nous conduire qu’a la 
dependance et a la guerre. „Le M onde” z 9 I I  1966.

20 Por. A. K w  i 1 e  c k i, Francuska opinia publiczna wobec tzw. Małej Europy
i Niemiec. „Przegląd Zachodni” nr 1/1965, ss. 56—82.

21 Le Etats-Unis, les Americains et la France 1945— 1953. „Sondages” nr 2/1953, 
ss. 38—39 i 47—48.

22 „Sondages” nr 2/1966, s. 41.
23 J. K r a s u s k i ,  Zasadnicze tendencje dziejów politycznych Europy zachod­

niej 1945— 1965, „Przegląd Zachodni” nr 5—6/1965, s. 15.
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Przez swą dążność do likwidacji zimnej wojny, do odprężenia m iędzyna­
rodowego i  ustanowienia pokojowej współpracy, stanowisko Francji w dru­
giej połowie lat sześćdziesiątych jest w  w ielu zasadniczych punktach zbieżne 
z polityką i interesam i Polski Ludowej. Potw ierdziła to w całej pełni wizyta 
gen. de Gaulle’a w Polsce we wrześniu 1967 r., w czasie której prezydent 
F rancji naw iązał do tradycyjnej przyjaźni polsko-francuskiej i wypowiedział 
się jednoznacznie o polskości Zabrza. W swym stanowisku wobec polskich 
Ziem Zachodnich i granicy na Odrze i Nysie gen. de Gaulle jest konsek­
w entny i nie lęka się ani każdorazowej wrzawy podnoszonej wokół jego w y­
powiedzi w prasie zachodnioniemieckiej, ani negatywnych reakcji NRF, z k tó ­
rą zawarł trak ta t przyjaźni i przeprowadza regularne konsultacje [polityczne. 
Różnice w poglądach rządów Francji i Polski, wynikające z przesłanek geo­
graficznych i ustrojowych (np. w  spraw ie uznania NRD) dotyczą raczej sposo­
bów, metod rozwiązania węzłowych problemów europejskich niż celu zasadni­
czego. Podczas wizyty gen. de Gaulle’a w Polsce oba państwa uznały koniecz­
ność pokojowej współpracy całej Europy. F rancja i Polska uznały również, że 
bezpieczeństwo europejskie może być zapewnione tylko za zgodą i współdzia­
łaniem  krajów  zainteresowanych. W stanow isku tym znajduje potwierdzenie 
teza de G aulle’a, że zagadnienia Europy są spraw ą samych Europejczyków, 
zamieszkujących ziemie między A tlantykiem  a Uralem. Oba państwa uwa­
żają, że problem niem iecki w inien znaleźć takie rozwiązanie, które nie za­
grozi bezpieczeństwu Europy i  że proces zmierzający w kierunku zjednocze­
nia Niemiec nie może przesunąć układu sił w Europie. Francja i Polska do­
szły również do porozumienia w sprawie rozszerzenia dw ustronnych stosun­
ków ekonomicznych, technicznych, kulturalnych, naukow ych24.

Zbliżenie z Polską jest dla de Gaulle’a fragm entem  polityki zmierzającej 
do odbudowania i umocnienia jedności starego kontynentu, odbudowania
i umocnienia międzynarodowego prestiżu Francji.

21 Zob. Deklaracja polsko-francuska. „T ry b u n a  L u d u ” z 13 IX  1965, s. 1.

Przegląd Zachodni, nr 6, 1967 Instytut Zachodni


